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Od lutego do października. Artylerja v hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu.

L udz ie  m y ś lący  w ed ług  o k re ś lo 
n y ch  szem ató w  o d c z u w a ją  p ew n e  z a 
k łopo tan ie ,  gdy w y p a d k i  nie m ieszczą  
»ię w szem acie . Cóż wydaje, się prosi- 
szeni, n iż  sz « n a t rewoiiw, ji ? Zawsze 
i wszędzie  w rew oluc ji  zw yciężają  
jako b in i ,  czy, posługując. s ię  w sp ó ł
czesną  tormi.no log ją, bolszewicy.

T a k  m y ś ta ł  w  m a r c u  dr. Ol to 
S traase r  i w yw odził  a na log je: P ap en  
— to, n a tu ra ln ie  S t i i rm er  a lbo  Gore- 
myikin, Sc h le icher  —  to M ilukow, 
H it le r  je s t  Ki-ereńiskun, któż będz ie  
jed n ak  L en inem  —  osta tecznym  zwy- 
ć ięzeą?  O czywiście  —  on sam , dr. 
O t t0 M rasser ,  p ro ro k  i wieszcz a u 
ten tyczne j ,  s tu p ro c e n to w e j  na rodow  o- 
soc ja l is tyczne j  rew olucji .  „To, że H i t 
le r  p rz e ś la d u je  nas  -  rew o lu cy jn y ch  
n a ro d o w y c h  soc ja l is tów  —  jego nie 
u ra tu je ,  kiereńiski tak że  p rześ lad o w ał  
L en ina  i w yda ł  ro zk az  a resz to w an ia  
go. Ale na zm ian ę  p o  1 litym przyszed ł 
p aźd z ie rn ik

Jes t  w łaśn ie  p aźd z ie rn ik .  Nie siy 
szym y jednak  ao tą d  tę te n tu  nóg zw y
c ięsk ich  h a  fal jo n ó w  d r a  Otto Stras- 
sera...

Ainaiogje jego k u k  ją p o d  wielu 
Względami. W a ru n k i  czasu  i p rz e s t 
rzen i w Niem czech z r. 1933 nie są 
te sam e, co w Rosji « r. 1917. P rzed e  
wiszystkiem n iem a w o jm  k łó ra b y  ab- 
tuTDOwała n a  f ro n c ie  siły zb ro jn e  
k ra ju .  To ^ tw ie rd zen ie  zm usza  nas  
je d n a k  d 0 p o s taw ien ia  p y ta n ia :  j a k b j  
się p rz e d s ta w ia ły  spraw y w N ie m 
czech. g d y b y  siły z b ro jn e  władzy 
p rz y k u te  były  do f ro n tu ?

P y ta n ie  to jest b a rd z o  is to tne ,  b o 
w iem  od odioowiedzi na  n ie  zależy od  
pow iedź  na inne  p y tan ie :  czy w ogóle 
mogą h i t le ro w sk ie  Niemy \ p ro w ad z ić  
w ojnę?

1-slmeje teza, że n ie  m ogą wysłać 
sił zb ro jn y ch  na  f ro n ty  zew nętrzne , 
m us ia ły b y  b o w ie m  w ów czas odsłonić  
f ro n t  w ew nę trzny  i n a ra z ić  jirzez to 
swą władzę. Tę tezę, la n s o w a n ą  przez 
e m ig ra n ta  dr. R re i tsche ida , p rz y w ó d 
cy  isocj.-dean, -— jftlkby to n ie  było 
dz>wne —  p o w tó rz y ł  w swej m ow ie 
w dii. 14 b. m, sam  H itler ,  u t r z y m u 
jąc, ze SA są prn p o trzeb n e  n ie  p rz e 
c iw ko  w rogow i ze w n ę trz n em u ,  lecz 
w e w n ę trz n e m u :  , ,zur N ie d e rh a l lu n g
des k o n m i u n i s m u ? 1,

SA, w ed ług  słów szefa sz tab u  kpt 
R ohm a. liczy obecnie  2 (dwu) m il jo n y  
cz łonków  Ja k ż e  s ilny  jest ten  wróg 
w ew n ę trz n y ,  jeżeli d la  jego o p a n o w a 
n ia  p o trz e b n a  jest armjw licząca '2 
miijoiny? Co się stanic z rz ą d a m i  H i t 
le ra .  jeżeli te 2 m i l jo m  a rm a n ja -  
k ó w ‘- *), jak  ich n a z w a ł  Karol Kaut- 
ski, zo s tan ą  p rze rzu co n e  z f ro n tu  w e
w n ę trzn eg o  n a  zewmęlrzjny9

Albo m oże H it le r  umy ślnie  w yol- 
l>Tzymia grożące  m u  o d  w ew n ą trz  
n iebezp ieczeńs tw a ,  by  u zasad n iać  w 
oczacli zag ran icy  zuchow anie  dw unii-  
I jonow ej a n n j i  SA?

I jak  pogodzić  to  tw ie rdzen ie  Hit 
Kra z innem i zap e w n ie n iam i  p rz y 
w ódców  p a r t j i  rządzące j,  że „n ieb ez 
p ieczeńs tw o  k o m u n is ty c z n e  straciło  
w sze lką  a k tu a ln o ś ć ’ ? J a k  zeslaw K  to 
z n ieustającem u zw ycięsk iem i relacpi 
mi o su k cesach  w w alce z bez ro b o 
ciem , p o lep szen iu  położen ia  e k o n o 
m icznego?  „ W  p rzec iągu  4-eh lat 
zw alczę bezrobocie ,  za 10 iat zniszczę 
m a rk s iz m "  m ó w ił  H it le r  po do jściu  
do władzy.

Jeżeli naw et p rz y jm ie m y  w szyst
k ie  o f ic ja ln e  re lac je  o po w o d zen iach  
e k o n o m ic z n y c h  hitlerow skie  • Rzeszy 
za d o b rą  m onetę ,  to  i tak  o b e c n a  sy
tu ac ja  będzie  o d p o w ia d a ła  rnniej wię- 
u-j .sytuacji z r. 1931. gdy k ryzys  już 
b a rd z o  d o tk liw ie  daw at znać  0 sobie, 
a fa le  polifvcznogo r a d \ k a ł i z m u  wzbi- 
ja ły  się dos ta teczn ie  w ysoko

9-go p a ź d z ie rn ik a  Reiclrs;,usiali 
1 iir A rb e i tsy ę rm if t łu n ""  zwy cięsko ob 
wieszcza że liczba  bezro b o tn y ch  w  d n i  
g iej po łow ie  w rześn ia  n ad a ł  się zm nie j 
szyła o 220.000 (5,4%). Ale jednocześ  
n ie  czy tam y  ro zp o rząd zen ie  n a d a ją c e  
m oc  o b o w iązu jące  dekre tow a o s k r ó 
c en iu  d n ia  roboczego . S k rócen ie  c z a 
su  j>racy równia się  red u k c j i  płac. Z 
ro z p o rząd zen ia  p rzy tem  d o w ia d u je 
m y  isię, że wieję przedsiębiorstw  p ra c u  
je m n ie j ,  nr* 40 godz. na  tydzień... Do 
ch o d y  ro b o tn ik a ,  za tem , z m n ie jsza ją  
.się, koszty  u t rz y m a n ia  zas rosną .

L e tn ie  m ies iące  rz ą d  h it le row sk i 
p rz e trz y m ał  ba rd zo  dobrze. Zima z jej 

• g łodem  i c h ło d em , s taw ia  przed  m m  
n ie ła tw e  zadan ia .  I w 0bliczu  ty ch  c1(?z 
k ich  zadań  ba łag an  p a tr jo ty czn y ,  po
w sta ły  na .kulek  w y s tąp ien ia  z Ligi 
Narodów-, jest dia H it le ra  i jego k am  
ra łó w  ja k  nie m ożna  h a rd z ie j  na r ę 
kę. P a l r jo ty c z n y  b a łag an  —  toż p rz e 
cie jego żywioł. T yle  o tw ie ra  się moż 
łiw ości bicia w bębny, dęcia  w fan fa  
ry i w y rz u c a n ia  p o toków  w o d o sp a 
dów, bu —  o ceanów  s łó w ... zap ew n ia  
ją c y c h  N em ców , że im nie ly le .są  p o 
trzebne  ehlcb  i m asło  d la  w-ewnętrz 
nogo a wTęgiel z ew nę trznego  o g rzew a
nia, in 1'ów 'iioupraw nien ie  w kw eslji  
z b r o je ń !

Stoimy w obliczu ko le jnego  pa tr jo  
tycznego h u ra g a n u  n a  uży tek  wew 
n ę trzu (‘g o . .o p a lan ia  N iemców. Różni 
różn ie  będą  się o g rzew ali :  len węg
lem  k a m ie n n y m , tam ten  d rzew em , in 
ny  h e rb a tk ą  z m a lin ą ,  jeszcze inny  go 
rzutką, lub bu te lk ą  w ody gorącej,  a 
te n  i ów mowom i i Adolfa Hirlera. 
Jeżeli N iem cy o d d a ją  p ie rw szeńs tw o  
tem u  o s ta tn ie m u  rodza jow i o g rz e w a 
nia —  jest to ich  sp ra w a  w e w n ę trz 
na... Nas in te re su je  w* znaczn ie  w ię k 
szym s to p n iu  k w es t ie ,  czy  n ie  p ę k 
nie od tego intern ywifeigo og rzew an ia  
kocioł n iem ieck i  i czy n ie  o p a rz y  są 
siadów...

Będzie l0 zależało od szeregu oko  
licznośe.i, k tó re  ty lko  z d u ży m  t ru d e m  
p o d d a ją  się re je s trow i.  W  każd y m  ru 
zie, n a u c /o n v  gorzk ie tn  dośw iadczę  
n iem  9 l is topada  1923 r. Adolf H itler 
w cale  nic jest lak  m  ry z y k a n te m , za 
j a k u  go w oczach  wdelu uchodzi,  i ja 
k im  go rysu je  h i t le ro w sk a  legenda. 
W oli iść na p e w n ia k a

A pon iew aż  p ro w o k o w a n ie  nowej 
w o jny  św ia tow ej by łoby  prz-eciwń li
s tw om  tego, co się  n azy w a  iść n a  pew
n iaka , p rze to  jest b a rd z ie j  p ra w d o p o  
dohne, żp p o  u rz ą d z e n iu  w ielk iej p.i - 
i r jo ty czn e j  iu n fa ry  w e w n ą trz  k ra ju  i 
po ro zeg ran iu  ko m ed ji  p leb iscy tu  i 
w ybo ro w  H itle r  pó jdz ie  n a  k o m p ro  
mis. O czywiście  w zn aczn y m  stopniu  
będzie  to za leżało  od  p o s taw y  m o 
cars tw  E n ten ty .  Obserwator.
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W ćRSZAWA. (Pat). W e d łu g  tym 
czasowe c h  ob liczeń , cigólna liczba sub 
skrybem tów  pożyczki n a ro d o w e i  w y 
niosła  1.347.041, s t a r z y  podp isa l i  łącz 
n ie  óbligacyj pożyczki n a ro d o w e j  na 
n o m in a ln ą  sum ę  327.608.200 złotych. 
S ta ty s ty k a  w ykazu je ,  że' ro ln ic tw o , 
lKtndel, p rzem ysł,  rzem iosło  n ie ru -  
thomo.ści m ie jsk ie  in s ty tu c je  kredy  lo 
we, in s ty tu c je  ubezpieczenim ye, przed  
s ięb io rs tw a  Ik om un ikacy jne  o raz  wol 
ne za w o d y  su b sk ry b o w a ły  złotych 
182.960.750, z  czego w yn ika , że udzuii 
tych  g ru p  wr ogó lne j  sum ie  pożyczki 
w yn iós ł  p ro c e n to w o  50.85 jirocent 
Młodzież szko lna  s i ibskrybow  iła łącz 
n ie  .pożyczkę n a r o d o w ą  na sum ę 
470.650 zbitych. Udział p ro c e n to w y  
m a łe j  w łasności ro lne! *  s to .u n k u  do 
o gó ln e j  su m y  pożycźki n a ro d o w e j  wy
nosi 1,5 proc.,  w iększa w łasność  —

2,3 p roc . ,  n ie ru c h o m o ść  m ie jsk a  —  
1.82, h a n d e l  — 9,46, in s ty tu c je  k redy  
tow e  10.76 oroc. in s ty tu c je  u b ezp ie 
czen iow e  6,83, przedisiębiorstyya k o m u  
n ik a c y jn e  0,63 proc., rzem iosła  1,74, 
p rz e m y s ł  14,11 proc.,  w o lne  zaw ody  
2,72 D alej s ta ty s ty k a  wy-kazuje że g ra  
pa  „ p raco w n icy " ,  d Q k tó re j  za liczono 
p raco w n ik ó w  p ry w a tn y c h  i sam o rzą  
dow ych , b iu ro w y c h  i f izycznych, 
em e ry tó w  i in w a lid ó w  o raz  u rz ę d n i 
ków  p a ń s tw o w y c h  d a ła  subskryTien 
tów 889,725, k tó rzy  su b sk ry b o w a li  na 
łączn ą  su m ę  143.604.350 złotych. U- 
dz ia ł  proce;ntowrv p ra c o w n ik ó w  w st.) 
.snnku do goólnej su m y  jpożyczki n a 
rodow ej w yn ió s ł  43,83 p r o c . — b lrz ę l  
n icy  p a ń s tw o w i  w liczbie 461.058 sub 
sk ry b o w a li  ogó łem  75.673.250 ż u 
tych, co s tan o w i 23,1 proc

Z o k m ji aH yk-iji k o n n o j inlby
/ii sir vt salio ię dn ia  14 bin. m o czy sto ść  o l- 
stonięxi,a poannika ku czci M arszalka  I‘iI 1 d 
sk ieg o  n S  twfliiiy I go dyw izjainu a r ly le r ji  
•konnej w W kirszaw ię. .Pom nik, iprtojckla 
p ro f . W. .laSllrzebowskicgo,. jiposjiKla k sz ls ll 
b ra o iy  z łjraći'1'u "o ty ń sk ie g o ; we w nętrzu  
ustaw io n a  jist aiianaJla poloiwa, k tó ra  wxb, 
ti ziła w sktaul batea-ji, b io rące j u d z ia ł w 
zdobyciu  W ilna  w  kwieliniu 1919 r W g ó r
n ą  część b ra m y  winirrow;wio m ed a ljo n  z 
broinru z podo liizną  M ars-zalka P iłsu d sk ie 

go. d łu ta  a rlyń iy  rzeźb ia rza  F. Strynkiew -i- 
cza. P o d  m edal jo n em  w y n to  nap is „Sw e
m u W odzow i —  Arltyk-rja K onna" W  br» 
nu; w m u ro w an o  ta b lic ę  b ro n zo w a  z -wyryte 
mi nazw am i miejeKrowOLŚei, w k tó ry c h  a.rty 
le rja  .kófnnk okry ła  się  c-bwaią w o jen n ą .

M» zd jęciu  m om eiil oiarltm iecia p o m n ik a , 
Oluflć p o m n ik a  in sp e k to r a rm ji geń dyw. 
O siiiski, kitóry d o k o n a ł o d słon ięc ia . I ło n o ry  
n-fkhiją a.rtyterzyśei w bistoryxzaiych m un 
ciurach.

Nowe konstytucja w Estonii.
TA L L IN . (Pat) W  ca łvm  k ra ju  od  

by ło  się g ło sow an ie  n a d  w n ie s io n y m  
przez  bydych k o m b a ta n tó w  p ro jek  
tern re fo rm y  ko n s ty tu c j i .  J a k  w yn ika  
z p ra so w y c h  obliczeń za p ro je k h  ui 
g łosow ało  400.000 osób. p rzec iw k o  —  
150.000 N ow a k o n s ty tu c ja ,  k tó ra  wei

dzie  w ż\'cie po uij>łvwie 100 dni od jaj 
ogłoszenia , da je  szefow i p a ń s tw a  b a r  
dzo rozległą  w ładzę  i zm n ie jsza  liczbę 
członków- Z g ro m ad zen ia  Na rodow ego 
ze 100 do 50. U dzia ł  g lo su jących  w 
plebiscycie  p rzew y ższy ł  80 proc . Ple 
b is c r l  odbyi się w zu p e łn y m  spoko ju .

Y i y s Ą i  M M  N i e m i e c .

Odroczenie konferencji rozbrujensowej do 26 b.m.
Odpowiedź Hendersona. Zastrzeżenia Polski i Wągier.

GENEWA. (Pat). Pre/ydjum  k on 
ferencji jozbrojeniowej zebrało się 
dziś o godzinie 15. Przewodniczący 
Henderson płożył piezydjum  projekt 
odpowiedzi ma telegram ministra von 
Ncuratha, w którym ten zawiadamia 
o Avyeufaniu się .Niemiec od udziału 
w konferencji rozbrojeniowej |i z Ligi 
Narodów7.

W  odpowiedzi przewodniczący 
Henderson zaznacza że rząd uiemiec 
ki powziął ;łę decyzję w chwili, gdy 
prezydjum właśnie zdecydowało przed 
stawić komisji głównej szczegółowe 
program. Program fen, który m iał być 
wykonany w określonym przeciąga 
czasu zapewniał, zgodnie z rezolucja 
mi przvjętemi przez konferencję przy 
udziale Niemiec, stopniow o u rzeczy w i 
■■dnienie redukcji zbrojeń, dających się 
porów nać z teini, które przewiduje 
przedstawiony komisji prUjekt kon
wencji. Pingram ten zapewnia także 
w raz z odpow ledniemi zarządzeniami 
w dziedzinie bezpieczeństwa urzeczy 
w istnienia rOwnośei praw, wysuwa
nej stale przez rząd niemiecki ma plan  
pierwszy swych rewindykacyj. \Y za
kończeniu telegram Hendersona wyra 
ża ubolewanie, że rząd niem iecki pow 
ział tak poważną decyzję dla przy
czyn, które przewodniczący uważa za 
nieuzasadnione. Prezydjum powyższy 
fekst telegramu zaaprobowało, posta 
nawiająe jednocześnie zaproponować 
komisji głównej odroczenie posiedzen  
cło czwartku 2(i października. Prezyd 
tum zcbiałoby się 25 października. 
Komisja głów-na zebrała sic dzisiaj o 
godzinie 16.

„W rządzie Rzeszy zasiadają szczerzy 
i uczciwi dżentelmeni"

Mowa min. Goebbelsa.
BnRI.hN (P4T). — W czasie ndsłonieeta 

pom nika ku czci poległych w w alkach sepa 
ra ły s .y cz ry th  w- m iejscowości naoreńskiej 
i< nefi mini.slcc (ioebbcls wygłosił mewę, w 

k tó re j w skazuje na przełom ow y charak ter 
obecnej chwili, i ośw iadczył że rząd Rzeszy 
nie odstąp i od czci t p raw a do życia narodu 
niem ieckiego. W ołam y głośno, ażeby słyszn 
po za Renem że nie chcem y Ti-ojny. Prag 
niem y pokpfu, ale m usi to by f pokój hoiio 
rowy. ty lko bowiem tak i pokój może być 
trwały. Niemey nie eheą nigoko upokarzać, 
ale zastrzegają się przeciw  upokorzenioni ze 
strony innceh. Są one gotowe zapomnieć 
o  przeszłości, jeżeli inni to  sam o nezynią. 
Jako państw o w ew nątrz wzmocnione. Niem 
cy przedstaw iałyby większą gw arancję puk o 
ju  w E uropie niż gdyby były słabe Słabe

Niemcy ty lko Orużnią sąsiadów . O ile chodzi 
o żądanie honoru  i rów noupraw nien ia , to 
c a ł e  Niemey są  w tem zgodne —  Jesteśmy 
pozatem gotowi dotrzym ać umów przez nas 
podpisanych — m ów ił Goebbels, ale n ik ł od 
nas nie może żądać podpisu pod umowami 
których spełnić nie potrafim y.

1 dalszym ciągu mówca zapewnił, że w 
dniu 12 listopada naród niem iecki w zw ar 
tym szeregu stan ic  za swym kanclerzem . -- 
Przem ów ienie swe zakończył Goebbels ape 
Icm pod adresem  zagranicy, ze Niemey go 
tow i są złożyć o fiarę  na  rzecz pokoju , ale 
przytem  nie śeierpią naruszania ieh honoru. 
Św iat p rzekona się wówczas,Uże w rządzie 
Rzeszy zasiadają  szczerzy i uczciwi dżentel 
men i

f3S'. ' ?  - . - e - .,

GENEWA. (Pat), Komisja główna 
konferencji rozbrojeniowej na pon1; 
dzeałkowem posiedzeniu prayjęla na 
wstępie propozycję, wetlług któi-cj ko 
misja ograniczy się dziś do przyjęcia 
do wiadomości ^sobotniego cxposc sir 
Johna Simona. Następni" przewodni 
cząey Henderson przedstawił do apro 
baty tekst telegramu do ministra Neu 
ratiia. YV obe< tego, że telegram nie o- 
granicza s it  do kategorycznego odpar 
eia nieuzasadnionych zarzutów n ie 
m ieckiego ministra spraw zagranic* 
nyeh, łecz równeż wyciąga wnioski z 
poufnych rozmów, prowadzonych o- 
statnio w szczupłem g ion ie  kilku mo 
( arstu, delegaci ZSRR. Polski i Tur
cji złożyli deklaracje w której zastrze 
gli się jłrzeeiwko traktafowaniu, zd- 
równo teraz jak i w przyszłości zagad 
nień rozbrojeniowych w jednej tylko 
erupie moeaistw z po.minięeicm kon
ferencji.

Delegat polski minister Raezyńsk 
zaznaczył w deklaracji, że rząd polski 
nie może przyłączyć się do tych ustę
pów  telegramu p. Hendersona, które 
dotyczą programu, znanego delegato 
u ' polskiemu w sposób bardzo n ie
kompletny. Z tego samego powodu de 
legat Polski zastrzega swą opinję w 
stosunku do uwag p charakter*!- ogól 
nym, które odnoszą się do tego p ro 
gramu. Delegat polski zaznacza, i»  
składając tę deklarację nie chce oynaj 
mniej wyrazić, że m a jakiekolw iek ob 
jekejc przeciwko telegramowi, który 
przew odnieząey chce w ysłae do rządu 
niem ieckiego. Innego rodzaju dekla
rację złożył delegat Węgier który przy 
pomniał, że jego kraj znajduje się, jeś 
łi chodzi o rozbrojenie, w sytuacji 
specjalnej, wynikającej m traktatów  
pokojowych. Węgry także domagają 
się równouprawnienia, bynajmniej 
.jednak nie solidaryzują się ze stano 
wiskiem Niemiee.

Zaaprobowany przez komisję telo 
s«‘am został natychmiast wysłany do 
von Ncuratha

Echa w Waszyngtonie.
NOW Y \O R K .  jP a t ) .  D e p a r ta m e n t  

s ta n u  m ia ł  rzek o m o  polecić K o rm a n o  
wi D aw isow i p ro w a d z e n ie  ro zm ó w  w 
s p ra w ie  w sp ó lne j  akc ji  jak ie j  w ym a 
ga p o w s ta ła  obecna  s j  ‘nacja . W k o 
łach  u rzęd o w y ch  W a sz y n g to n u  usił 
n ie  p o d k re ś la ją ,  że wprawV ro z b ro je 
n ia  w d a lszy m  c iąg u  i }  w 0 in te resu  ją 
S tany  Z jednoczone , ftząd S tan ó w  Z je 
d n o c z o n y c h  u fa , - ż e  w spólne  w ysiłk i 
Anglji, F ra n c j i ,  Włocłi i S tan ó w  Z je
d n o c z o n y c h  zapew nią  p o m y ś ln e  z a ł j t  
w ien ie  tego zagadn ien ia .

W prasie sowieckiej
M OSKW A (Pat). P ra s a  so w ie c k i  

k o m e n tu je  z o ż y w ie n ie m  w a r ty k u 
łach  w s tęp n y ch  w y s tąp ien ie  N iem iee 
z Ligi N a ro d ó w  i k o n fe re n c j i  rozb ro -  
jeniow ej.

,,Iz\\ i e s t ja ‘‘ kwestf jo n u  ją p o s u n ię 
c ie  Niemiec, j a k o  o z n a k ę  sk ra jn eg o  
zaoistrzenia kon f l ik tó w  n iięd zv n a ro d o  
wych \V ystąp ien ie  N iem iec św iadczy 
p o za tem  o b a n k r u c tw ie  Ligi N a ro 
dów. „ P r a w d a "  s tw ierdza , że izoJac 
ja  N iem iec  n a  te ren ie  m ię d z y n a ro d o 
w y m  nigdy  nie bv ła  jeszcze tak  ko m  
plehna, jak  obecnie  i c h a ra k te ry z u je  
sy tuac ję ,  ja k o  k ry z y s  G enew y i W e r 
salu, ale jednocześn ie  i n iem ieck iego  
faszyzm u.

P o d o b n ie  c h a ra k te ry z u je  sy tuac ję  
w o jsk o w ą  „ K r a s n a ja Zw iezda". „Ża 
In d u s t r ja l iz a c ju "  zaznacza , że wew 
n ę trzn a  s y tu a c ja  N iem iec nie u legnie  
p o p ra w ie  z o kaz ji  b łazeń s tw a  n o w y c h  
w yb o ró w  i, że izolac ja  m ię d z e n a ro d o  
wa Rzeszy n ie  zm nie jszy  się  dzięki o- 
p u sz c z e n iu  Ligi Narodciw i w o jo w n ! 
czo  - szo w in is tycznem u  h u ra g a n o w i  
m ięd z y n a ro d o w e m u .

W Czechach.
PRAGA (Pat). O fic ja lne  czeskosło 

w ackie  b iu ro  pra.sow’e ogłosiło  n a s tę 
p u ją c ą  w iadom ość :

Dziś w ieczorem  cz ło n k o w ie  K onnie  
tu  PoJitycznego Rady M in is trów  zebra 
li się u p r e m je r a  M a l jp e t r a  i w \ >łu 
cha li  jeg0 szczegółow ych in fo rm acy j  
o  w \d a rz e n iu c l i  w Genew ie  o raz  od 
by li  z n im  k o n fe re n c ję  o  m ożliw y eh 
w y n ik a c h  obecne  i po li ty k i  n iem iee

Obrady rozbrojeniowe będą kontynuowane.

Akcje fabryk automobili  ̂ broni
poszły w górę.

*) Fj jni-it.Sikie w o jsk a  n a je m n i1 w  XV w.

I*ARY f. (PAT). —  ,,Le I te m p a r f  p o d tireś  
la, że berlliLskie k o ta  u rzęd o w e  iA zw yezaj 
d f.b rze  p o in fo rm o w an e  za reag o w ały  n a  obce 
ne w y d a rzen ia  z n iżk ą  p ap ie ró w  z  w y ją tk iem  
ak e y j fa b ry k  a u to m o b ili i b rn n i o raz  ś ta c y j

F arben  Industrie , k tóre  ju ż  od k ilk u  dn i id.ł 
w górę Ja k k o lw iek  w zdragam y się ipisze -— 
dziennik  —  szukać w kołach giełdo-wyeli 
w skazów ki politycznej, n ie m n ie j jest lak 
tem, że tkw i w tem praw da.

GLNLW A. (Pat). Przew odniczący 
Henderson prz.yjął w dniu 16 b m. pu 
błieznie delegację organizaeyj paeyfi 
słyeznyeh pod przewodnictwem lorda 
Gecila, Przy tej okazji Leeil w ygłosił 
przemówienie, w którem oświadezył, 
że opinja puoliczna potępia decyzję 
rządu niemieckiego. Jednocześnie są
dzą, że należy kontynuować konferen  
eję i zawrzeć konwencję, która była

by otwarta do podpisu wszystkim  pań 
słwom , nie wyłączając Niemiec.

Henderson, odpowiadając, rów 
nież wrpow iedział się za kontynuow a 
niem prac konferencji. YV tj m samym  
sensie wypowiada się pismo, wystoso

w ane do lorda Ceeila p .w z  dt legata 
Stanów- Zjednoczonych Normana Dem  
SS. Delegat amerykański oświadcza, 
że chociaż akcja niemiecka czyni za
danie jeszcze trudnieiszem, jednak na 
leży uczynić w szystko dla rozwiąza
nia problemu rozbrojenia. Również 
wiadomości, nadchodzące z YYaszyng 
tonu, pozwalają stwierdzić, ż. Stany 
Zjednoczone, zgadzając sie na kilku
dniowe odroczenie prac konferencji, 
domagają się , bv następnie bvły kon 
tynuow-ane i są zdecydowane przeciw  
stawie sie włoskiej koncepcji odroczę 
nia konferencji rozbrojeniowej bez o- 
kreślenia d at- zebrania się

kiej.  P rzew aża  sp o k o jn a  ocena  sy tu  
acji .ś-wiadomość, że p o d  w zg lędem  
w e w n ę trz n o  -  po l i ty czn y m  nie za 
n ied b a  się niczeg, co zapew ni spoko^ 
n e  życie  n-publice.

W Anglii.
LONDYN. (Pat). Dzisiejsza p ra sa  

ang ie lska  ob sze rn ie  k o m e n tu je  w ystą  
p ien ie  H itle ra ,  o cen ia jąc  akc ję  Nie
m iec  b a rd z o  rozb ieżn ie  i n ie jednolic ie  
ale  spoko jne .

Wycieczka dziennikarzy 
polskich do Łotwy.

YYfcR.SZAWA. (Pat). W pon iedz ia  
łek  16 hm . w n o cy  w y jech a ła  z W a r  
szaw y do Rygi w ycieczka  przedstaw  i 
cieli  p ra sy  poiiskiej. Jes t  to o f ic ja lna  
r e w iz j f a  p r a s y  (polskiej w odpow iedn i 
na o d w ied źm y  d z e n n ik a rz y  ło tew sk eh  
w Polsce.

sk ła d  naszej w ycieczki dz ien i  
k a r s k ie j  'wchodzą: nacze fn j  r e d a k to r  
P o lsk ie j  Agencji T e leg ra f iczne j  Mie
czysław- Obar.ski, L ib ra c h  J a n  (YY7y- 
d z ia ł  P ra so w y  M 8. Z.J, C zerw ińsk i  
L u d w ik  (Ewpress P o ra n n y ) ,  Gąiszew 
sk i J a n  (Polska Z b ro jn a i ,  O barsk i  \  
d a m  (Robotnik), W itw ick i  B o h d a n  (Ga 
zeta PoK ka),  Sztrumtpf W o jtk iew icz  
■Stanisław (Kurji r WaT,sza'wski), Syga 
Teofil (Gaizeta W arszaw sk a) ,  D ange l  
Fełik.:-, (K u r je r  P o ra n n y ) ,  W in iew icz  
Jó z e f  (D ziennik  P o zn ań sk i) .  W yciecz  
ce to w arzy szy  a t ta c h e  p ra s o w y  poseł 
s tw a ło tew sk iego  w- W arszaw ie  p P re  
dite.s.

Pi-zypi.sek rf i ia k c ji  W iadom ość  pow yższą 
n o tu jem y  i  w ielk im  ,m<lziwem. Do Ł olw y ja 
dą p rzed staw ic ie le  p ra sy  p o lsk ie j w o d w ie
dz in y  do Sw oich ło tew sk ich  k o te 4?ów W śród  
jad ą cy c h  zn a jd u jem y  n a zv  isk a  p rzed staw i 
-cieli p ism  w arszaw sk ich  i p o zn ań sk ich  Z 
W iln a  n a to m ias t — m iasta , k tó re  z ty tu łu  
są s ie d z tw a  n a jb a rd z ie j  In te re m  je  się  Lol 
w ą  i p  j sp ra w a m i — n iem a  p o śró d  jad ą  
cycih ntikogo.

Na n a sz e  zap y lan ie  Z arząd  S ynd y k a tu  
w y jaśn ił, że n ie  o trz y m a ł zap ro sz e n ia  do  u- 
d z ia łu  w w ycieczce. O ile  n a m  w iadom o, n ie  
o trzy m ało  go ró w n ie !  b ezp o śre d n io  żad n e  
z p ism  w ileń sk ich  WSIno zo sta ło  -więc ca ł
k o w ic ie  pom in ię te  p rz ez  o rg a n iz a to ró w  w y
cieczk i. m im o  że u dz ia ł w ileń sk ie j p ra sy  m u 
s ia t  n asu w ać  się sa m  przoz  się . K um uż lo  
m ogło  na  lein zależeć, aby  z w ycieczki dziem 
nikanzy p o lśk ieh  uczyn ić  w ycieczkę d z ie n n i 
k a rzy  w enszaw skieh  i p o z n ań sk ic h ?

Noilujem y len  la k i  z tem  w iększem  zd zi
w ieniem . t e  n ie  m ie liśm y  d o tąd  p rz y k ła d u  
rówinie rażącego  .p o łra k io w an ia  p ra s y  wiueń 
sk ie j  pr7.cz o d jiow iedn ie  c iz ju n ik i w a rszaw  
sk .e .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
A AR.SZAWA, (Pat). L o n d y n  28.74-—28 .ips. 

N ow y York 6.53 —  6,47; P a ry ż  34,99 34,81;
Szw K jearja 173,19 —  172.33; B erlin  w b-o  
lach  p ry w a tn y ch  212,35.

T en d en c ja  n ie jed n o lita
P tP łF iR Y  PR O C EN TO W E  Po/vcz:ka bu- 

do w tan a  39,25; 4 proc. do laro w a  jzrem jow a 
49.25, T endencja  d la pożyczek p rzew ażn ie  u .  
trzy m an a , d la  listów  n ie jed n o litą .

4K C JE  B ank Polski 80. T endencja  n ie- 
jed n o lila .

D o la r  w obr. p ry w . 6.3ó w p łac en iu .
R ubel 4.87.
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Neurath usprawiedliwia Krok swego rządu.
Przemówienie wobec dziennikarzy zagranicznych.

B E R L IN . (Pat).  W  po n ied z ia łek  
w ieczo rem  w ygłosił  m in is te r  s p ra w  za 
g ra n ic z n y c h  Rzeszy von  N e u r i t h  vvo 
bec  k o responden tów ' za g ra n ic zn y c h  
dłużiszy re f e r a t  n a  te m a t  vy y s t ą p i e n u  
N iem iec  z k o n fe re n c j i  rozb ro jen io w e j .  
N a w ią z u ją c  n a  w stęp ie  do zdan ia  k an  
d le rza  Rzeszy, że ,,ż a d n a  w o jn a  n ie  
m o że  s ta n o w ić  trw a łeg o  s ta n u  dla lu 
dzikości, a  ż ad en  p o k ó j  n ie  m oże  bye 
u w ieczn ien iem  wojny , s tw ie rd z i ł  m i 
n is te r ,  że N iem cy św ia d o m ie  by ły  do 
ty chczas  d e k la so w an e ;  a sy tu ac ja  ta. 
b ę d ą c a  u w ieczn ien iem  d y sk ry m in a c j i ,  
by ła  dla N iem iec n ic  do zniesien ia . 
M im o z a u fa n ia  N iem iec do n d y t u c j i  
genew sk ie j ,  'p rzek o n a ły  s ię  o n e  w 
sobotę , że o d m a w ia  się im ców ao i ip ra  
w n ien ia  w z ag ad n ien iu ,  m a ią c e m  dla 
n ic h  n a jw y ższe  znaczen ie  d ecy d u ją  
ceni o ich egzystenc |i —  zag ad n ien iu  
ich b ezp ieczeńs tw a .  Z jed n e j  s t ro n y  
o d e b ra n o  N iem com  —  z d a n ie m  m m i  
s t r a  —  w ten  sposób  m ożność  współ 
/pracy w r a m a c h  in s ty tu c j i  genew sk ie j ,  
z d ru g ie j  zaś strony n a ru sz o n o  m ysi 
przewTo d n ią  Ligi.

W  d a lszym  c iągu  p rz y p o m n ia ł  ii
n i s te r  p rzeb ieg  w y p a d k ó w  w Genewie 
o d  ko ń ca  1924 ro k u  t. j. od  chw ili  
p rz y ję c ia  N iem iec do Ligi, p o d k re ś la  
jąc ,  że z je d n e j  s t ro n y  p rz y rz e k a n o  
wciąż N iem com  ró w n o u p ra w n ie n ie ,  z 
d ru g ie j  zaś t a k ty k ą  d y p lo m a ty czn ą  
sp y c h a n o  c iąg le  do roli d ru g o rz ę d n e  
go p ań s tw a .  W reszc ie  d e k la ra c ja  z 1 1 
g ru d n ia  1932 ro k u  o ró w n o u p ra w n ie  
n iu  o ra z  p la n  ro z b ro je n io w y  Mac Do 
n a ld a  zosta ły  p rzez  sa m y c h  a u to ró w  
z d e z a w u o w a n e  N iem cy zosta ły  te in  
zasKoczone. S ta r a n ia  W łoch  i Amory 
k i za łagodzen ia  naipięcia n u  d o p ro w a  
dz iły  do o d p rę ż e n ia  z w in j  — w edług 
m in i s t r a  —  in n y c h  mocarstw- d ą ż ą 
c y c h  do u tw o rz e n ia  jedno li tego  t ron
tu  antyniemieckie^. o.

Zes taw ia jąc  cyfrę  200 1 >00 dozw olo 
n y c h  N iem com  k a ra b in ó w  z 8 miljo- 
nam i fran cu sk im i,  n azw a ł  m in is te r  
, w prost h a ń b ą "  u zasad n ian ie  tej s y tu 
acji przez chęć  n iedopuszczen ia  do 
zb ro jeń  Niemiec.

M inister z d u ży m  naciskiem  odpie  
r a  zarzuĘ że no w e  N iem cy grożą  poko 
jow i eu rope jsk iem u N iem cy —  z d a 
n ie m  m in is t ra  —  m im o  p o w a ż n y c h  
wątpliw-ości odczekały  o s ta tn ią  chw i

lę. spodz iew ając  się znaleźć w. p rze 
m ó w ien iu  S im o n a  dużo p o jednaw czo-  
ści, jed n ak że  nap ró żn o .  D ecyzja  ich 
nie m og ła  b yć  już dalej od su w an a .

M inister zakończy ł  sw-e przemówde 
nie, o d p o w ia d a ją c  na  p y ta n ie :  ,,I co 
dalej  ? “ O dpow iedź n a  to  py tan ie  — 
ośw iadczył m in is te r  —  nie  jest spra  
w ą  Niemiec, ale  sp ra w ą  inn y ch  m o 
carstw-, Do nich  te raz  na leży  głos. —  
Niech kon fe ren c ja  w Genewie pokaże, 
czy po tra f i  czegoś dokonać . Nasze wy 
stąp ien ie  n ie  pow-mno s tan ąć  n a  prze 
szkodzie w jej p racach ,  a to dlatego, 
że m y  jes teśm y rozbro jen i, a rów nież 
i dlatego, że nikł nie m oże zaprzeczyć  
o g ro m n e j  różnicy- w s tan ie  u z b ro je 
nia pomiędzy- n a m i a innem i p a ń s tw a 
mi. Ci inni nie m a ją  dziś już w-praw- 
dzie m ożności k o n c en tro w an ia  sw-ych 
w ysiłków  n a  ponow-nem rozb ro jen iu  
Niemiec, zato  należy- spodziew ać się, 
że sta je  jarzed n im i tern jaśn ie j  ż ą d a 
n ie  u o ro z u m ie n ia  się n a d  w z a je m n e m  
rozbro jen iem . Mają on też przez to 
w awych ręk ach  przysz ły  los Ligi Na 
rodów, k tó re j  n iezdolność  w przep 
row adzen iu  ogólnego rozb ro jen ia  i u s 
tanow ien ia  rów n o u p raw  nienia N ie
miec p ozbaw ia ła  już d la  n ich  wszelkiej 
wartości. Nie p rzep ro w ad z i ła  ona 
swego głównego p rak tycznego  celu. a 
m ianow icie  w y k o n a n ia  art. 8 sw ych 
posranowień. W . soku uzbro jone  m o 
c a r s tw a  naruszy  ły przez to jed en  z na j 
e lem entarn ie jszych  obowiązków- Ligi. 
N iem c\ będą , oczywiście , b ad ać  w  każ 
dej chw ili  pow ażne w niosk ' rozbro ję  
n io w e  i w d a lszy m  c iągu  pozos taną  
p rzy  sw em  stanów iskii porozum iew a 
nia się n a  podstaw ie  rów-noupraw-nic 
nia co do sw ego przyszłego system u 
zbrojeń.

Konwencja londyńska m gdzy Polską, 
Ru nunją a Z. S. R. R-

wesz; a w życie.

Bez zmian. HALL0I HALL0I S3

M OSKW A. (Pat). D n ia  16 b. m. po 
set R. P  Ł u k as iew icz  d o ręczy ł  w lo 
ka lu  k o m is a r j a tu  Judow-ego sprayy- za 
g ra n ic z n y c h  k o m isa rz o w i L i tw in o w a  
wi d o k u m e n ty  ra ty f ik a c y jn e  konwent- 
cji lo ndynsk ie j ,  o k re ś la ją c e  n a p a s tn i 
ka.

D o k u m e n ty  ra ty f ik a c y jn e  r u m u ń 
skie, z łożone p rzez  m in is t r a  T itu lescu  
posłow i so w ieck iem u  w- W a rszaw ie

A ntonow ow  - Ow-isiejenco, rów-nież na 
deszły  dziś do Moskwy

D o k u m e n ty  r a ty f  i! kacy jne  su więc 
kie także  zostały  dziś oficajfoiie zdepu 
i io w an e  w k o n m a r j a c i e  I udo\v\-ni 
s p ra w  zagran iczny  cli. K o n w em  ja l o i  
d y ń sk a  za tem  weszła z d n iem  dzisiaj 
szyna w- życie m ięd zy  Pofcką, R u m u n  
ją, a ZSRR., o  czem  dziś w ieczo rem  
u k aże  się o f ic ja ln y  k o m u n ik a t  sowie 
cki.

Sąd w sprawie rozw:ązama k^tolu cementowego.
W AR s ZAKa , (PA T). —> W  .pon ie tlz iiiłrk  

w połu-dnie Sąd K arte lo w y  ro z p o cz ą ł n a  jaw  
nem  p o sied zen iu  ro z p a try w a n ie  w-niosKu p. 
k a rte lu  cem en tow ego  R o zp raw ie  p rzew o d n i 
k a r te lu  cem en tow ego . R ozpraw ie  p rzew o d n i 
czy sę d z ia  S ąd u  N ajw y ższeg o  S tan is ław  Gi 
życk i. In te re sy  p a ń s tw a  re p re z e n tu je  p ro k n  
r a to r  P ie rn ik a rsk i  Po z re fe ro w an iu  sp ra w y  
p rzez  sęd z ieg o  re fe ren ta , N am itk lew icza  zab 
ra t  g łos o b ro ń c a  ndw. A ltberg, po czem  Sąct

z a rząd z ił p rz e rw ę  do  ju t r a  d o  godz. 10 ran o .
J u t r a  w d a lszy m  ciągu  p rzem aw iać  bę 

•Izie a d w o k a t A ltberg  oraz  in n i obrońcy , po 
czem  zab io rą  głos p rzed staw ic ie le  M in ister 
s tw a  P rzem y słu  i liu n d iu . W  czasie  p an ie  
d z ia łk o w e j ro z p ra w y  na  sa li  obecn i byli 
p rzed staw ic ie le  duńsk iego , szw edzk iego  i n ie 
m ieck iego  p rzem y słu  cem entow ego , k tó rzy  
p rz y słu ch iw a li s ię  p rzeb ieg o w i rozp raw  /  
w ieik iem  za in te re so w an iem .

Z widoków starego Rzymu.

L oża K aw a ie ró u  Rudvjs.kich, pó źn ie j M >1 
tańsikieh, na fo ru m  T rajam a. Była to p ierw .

sza  re zy d e n c ja  w R zym ie zak o n u  Miecz.ow-o 
go św . Jania.

N astęp n ie  b ro n i ł  się m in is te r  p rzed  
z a rz u te m  -stawianym N iem com  jak o  
b u rz y c ie lo w i p o k o ju .  Z ap rzecza ł  on 
tw ie rd z e n io m  s ir  S im ona , że N iem cy 
ts tawiały  w ciąż n o w e  ż ąd an ia .  N iem cy 
g o d z iły  się na  zm ian ę  sy s tem u  swej a r

Proces o podpalenie.

Dymitrow dopuszczony na rozprawę.
Dalsze zeznania świadków.

m ji  —  m ó w ił  m in is te r  u za leżn ia  
.jąc je d y n ie  k o n ieczne  uzb ro jen ie  jej 
o d  z a p o z n a n ia  się z k o n k re tn em u  za 
r z ą d z e n ia m i  rozb ro jen iow em u w y so 
k o  u zb ro jo n y c h  m o c a rs tw  i dom aga-  
ląc się  n a tu r a ln i e  p r a w a  do  n ie o g ra n i  
czn cg o  p o s ia d a n ia  ty c h  b ron i ,  k t ó 
ry ch  p rzy  szła k o n w e n c ja  n ie  zak aaz  
łaby , ani n ie  o g ran iczy łab y .

Nowy p ro je k t  S im ona, pos taw iony  
w po ro zu m ien iu  z F r a n c ją  i A m ery 
ką , d a w a ł  —  zd an iem  m .m s t r a  —  
m ożliw ość  -zastosowania k o n tro li  zbro 
jeń  jedyn ie  w s tosunku  do Niemiec i 
o d su w a ł  rozb ro jen ia  ad  ca len d as  grae 
cas. Nie przyznaw  ał on . nic Rzeszy, 
gdyż p rzew id z ian a  w- n im  koncepc ja  
zmiany R e ichsw ehry  n a  m ilic ję  o k ró t 
k ó te r m ń io w e j  służbie, n ie  by tu k o n c 13 
s j ą  dla N iem iec, ale ze s t ro n y  N iem iec 
w obec m ocars tw .

B ER LIN , (PAT). —  P o n ie d z ia łk o w a  ro z 
p ra w a  w  p ro c es ie  o  p o d p a le n ie  R e ichstagu  
toczy  się  w o b ecn o śc i o sk a rż o n e g o  D y m itra  
wa, k tó ry  zo sta ł znów  d o p u szczo n y  na salę.

J e d e n  z aseso ró w  o d c zy tu je  m u sp raw o*  
d a n ie  z ro z p ra w , o d b y ty ch  w czasie  jeg o  n ie  
obecności. D y m itro w  p rz y s łu ch u je  się, p i l ' 
n ie  n o tu ją c . Po sp ra w o z d an iu  D y m itro w  p ro  
s i  o  głos. P rzew o d n iczący  p rzech o d z i nad  
tem  d o  p o rz ąd k u . O b ro ń ca  T e ich e rl zaą iiu  
n ia  k ilk a  s łó w  z D ym itrow em  poczem  o sk a r  
żony s ia d a  z rezy g n a c ją .

N a d p ro k u ra to r , z a b ie ra ją c  głos, k o m u n i 
k u je , że o trz y m a ł od  cz ło n k a  m ięd zy n aro d o  
w ej k o m is ji ś ledczej w L o n d y n u  Hae.sa list 
z w y rz u tam i z p o w o d u  k ilk a k "o tn eg o  ośw iad  
czen ia , że cz ło n k o w ie  lo n d y ń sk ie j k o m is ji 
śled cze j n ie  z as łu g u ją  n a  w ia rę  i k ł a m ią . '—- 
H a y es  p o w o łu je  się  tu  n a  so b o tn ią  ro z p ra w ę  
b e r liń sk ą , w czasie  k tó re j  ro z p a try w a n a  by
ła  s p -a w a  zeznań  jed n eg o  ze .św iadków  z 
L o n d y n u , tw ierd ząceg o , że k ry ty cz n e j nocy  
o  godz 23 w-ynoszono z gm ach u  R e ichstagu  
w iększą  iloSć m a te ria łó w  p a ln y c h  Hayeg 
w sk azu je , że ró w n ież  n iem ieck ie  k o m u n ik a ty  
u rzęd o w e  o  p o żarze  zaw ie ra ły  w zm ian k i o  
użv ciu  w ięk sze j ilo ści m a te rja łó w  p a ln y ch . 
N a d p ro k u ra to r  d o p a tru je  się  w tem  n ie log iez  
nośei, zazn acza jąc , ż r is tn ie je  ró ż n ic a  m ię  
d z y  tem , je ś li św iad ek  slysza . iż w u rzęd u  
wyeh k o m u n ik a tac h  zaw arte  by ły  w zm ian k i 
o  m a ie rju tac h  p a ln y ch , a  tem , że sam  w i
d z ia ł, j a k  je  z gm ach u  w y n oszono  N ad p ro k u  
r a io r  k w estjo im je  ty lk o  tw ierd zen ie , że św ia  
dek  w idzia ł ja k  w ynoszono  m ate rju ły . N ad 
p ro k u ra to r  u św iad czą  to n em  s ta n o w czy m , 
że n ie  m a  n ic  do cofnięcia.

■Skulci p rz es łu c h an y c h  z o s ta je  2 św iad  
ków , z k tó ry c h  jed e n  o p isu je  sw e p ierw sze  
o b se rw acje  po  w yb u ch u  p o żaru , d a ją c  sz c /e  
gó łow e o b ja śn ie n ia  o  fo rm a ln o śc ia c h  i- m d  
a u n k a c h  p odczas w c h o d zen ia  o b cy ch  do 
p a r la m e n tu . — Z ezn an ia  te  n ie  w n o szą  n ic 
c iekaw szego . Na tem  p rz ew o d n ic zą cy  za rzą  
d za  p o łg o d z in n n ą  p rzerw ę.

B E R LIN , (PA T). —  P o s ied zen ie  pop o łu d  
n io w e  są d u  w sp ra w ie  o  p o d p a len ie  Reich 
s ta g u  po św ięco n e  by ło  p rz e s łu c h iw an iu  sza-

reg u  członków  p e rso n e lu  służbow ego  Ileich  
s tag u . W szyscy  on i m ie li w idzieć van d e r  
L uebbego , k ied y  ten  z w itd z a l gm ach R eich 
s ta g u  Ś w iadek  S eh m al w id z ia ł vun d e r L uch  
b ego  k ry ty czn eg o  d n ia  oko ło  gotlz 2 p o  po 
łu d n iu  w p o b liźu  g m achu . O sk arżo n y  m ia ł na 
so b ie  z a k ró tk ie  p a lto  i z a k ró tk i.  sp o d n ie  
B ył p rzy tem  n ieo go lony . P o d czas  k o n fro a  
tu cy j p o p rz ed n ich  św iad ek  ro z p o zn a ł d o k lad  
n ie  van  d e r L uebbego .

P rz e w o d n icz ąc y  z a rz ąd z a  now ą k o n fro n  
ia e ję  P o w ta rz a  się  scen;-, z ociernn iem  van 
d e r  L u eb b em u  n o sa , p oczem  p rzew o d n iczą  
cy w zyw a go d o  w s ta n ia  i p o d n ies ien ia  gto 
wy. O ciąg a jąc  się, v an  d e r  I u eb b e  w sta je  
g łow y jedna,k n ie  p o d n o si P om im o k ilk a  
k ro tn y c h  p y tań  p rzew o d n icząceg o , czy o g 
2 po  p o łu d n iu  by t w pob liźu  R eichstagu  m i 
w  p o w tó rz en ia  p y tan ia  po  h o len d e rsk a  
p rzez  tłu m acza , —  L u eb b e  n ie  d a je  ż ad n e j 
o d p o w ied zi, poczem  s ia d a  i p rz y jm u je  zwyk
łą p ostaw ę, p .ochyiając ^się nap rzó d .

Św iadek  Sehm al zezn a je  d a le j, że s to jąc  
n a  p rz y s ta n k u  tram w a jo w y m , w idzia ł rów
n ież  p o sła  T o rg le ra , ja.k m ałą  p aczk ą  pod 
p a c h ą  u d aw ał się  do  R e ich stag u  Świa.di-k 
n ie  m oże s tw ie rd z ić  n ap ew n o . ezv w id z ia ł 
T o rg le ra  w sob o tę , czy też w pon ied z ia łek , 
k ied y  to  R e icb stag  zo s ta ł p o d p a lo n y . O broń  
ca  Saek  w sk azu je  n a  rozb ieżn o ść  zezn ań  
św ia d k a  p rzy  ró żn y ch  p rzesłu ch n n iach . 
Ś w iadek  kw est jo n u je  p rzy tem  d o k ład n o ść  U- 
k s tu  jed n e g o  z p ro to k ó łó w , zazn acza jąc , żc 
n ic  m ógł tw ierd z ić , że w id z ia ł van  d e r  L ueb 
bego  i- T org lera, jed n eg o  i tego  sam eg o  dnia* 
O lak ie m  sp o tk a n iu  n ie  m ów ił.

N a s tę p n ie  św iad ek  W cnig  zezn a je , że wi 
d z ia ł na k ilk a  ty g o d n i p rzed  p o ż a r tm  vau 
d e r  L u eb b eg o  w raz  z 2 in n y m i w łóczęgam i 
k tó rzy  zw iedzali gm ach  R eichstagu . P óźn iej, 
gdy zobaczy ł fc to g ra f ję  o sk arżo n eg o , p rzy  
p o m n ia ł g« sob ie  O b ro ń ca  Saek d a je  ćwia.d 
ko w i fo to g ra fję , w  k tó re j jed n ak  św iadek  
van  d e r I.u eb b eg o  nie ro z p o zn a je  N a p y la  
n ie  p ro k u ra to ra  Saek  w y ja śn ia , że je s  to 
je d n a  z 3 fo to g ra f ij,  n ad esłan y ch  m u  z I on- 
dy n u . P rz e d s ta w ia  o n a  s tu d e n ta  P e r lą , o  któ 
ry m  m ó w io n o  ju ż  w lipeu  że jes t b a rd zo

H u m o r.
PLAMKA NA SŁOŃCU SZCZĘŚCIA.
—- Ja k ż e  się po w ad zi córce  pan i po za- 

mążpójAciu.
•—  D ziękuję, b a rd zo  dobrze. Ma b a rd zo  hic! 

ne  m ieszkanko  z ogrodem,, m iłych  sąsiadów , 
d o b rą  s łu żącą  —  n ie  znosi ty lk o  sw ojego  m ę 
ża — no, a le  n ie  m ożna  przecież w szystk iego 
m ieć o d razn . (Tit Bils)

FREULEIN DOKTOR.
Sztuka —  reportaż w czterek odsłonach J. Tepy na Pohulance

Tak j a k  ipo w o jn ie  za is tn ia ła  m oda 
n a  ży c io rysy  pow ieśc iow e, (vies ro- 
inencees) ,  t a k  i w tea trze ,  p o lu b io n o  
rep o r taże ,  p rz e d s ta w ia ją c e  zd arzen ia  
znane ,  o p ra c o w a n e  m n ie j  lub  więcej 
po  l i te ra c k u  .Słaba to l i te ra tu ra ,  ale 
często  d o b ra  -publicystyka. I ludzie, 
n ie n a sy c e n i  w rażeń  p rz y  c z y ta n iu  o- 
pLsów k ry m in a łó w  w  gazetach , n ie 
n a s y c e n i  d o s ta teczn ie  k in e m , sk w a p l i  
u  ie b ie g n ą  n a  „S p ra w ę  D rey fu sa" ,  
m in io ,  że to talkie p rz e b rz m ia łe  histo- 
r je ,  id ą  n a  „M am  la t 26*“', tę k r o n ik ę  
życ ia  cod z ien n eg o ,  n a  „Lenina*1,! ,,A- 
zefa  i t. p .  bujldy n a  re so rach .

Gała rzecz w tem , czy  tak  bu jda  
je s t  d o b rze  z m o n to w a n a  czy n ie?  
O tóż  fo to m o n ta ż  p. T epy , 23 le tn iego 
s p ik e r a  ra d jo s ta c j i  lw ow skie j ,  jes-t do 
b rz e  z ro b io n y .  W z o ro w a n y  n a  e f e k 
t a c h  scen iczn y ch  p o w sz e c h n ie  dziś u- 
ży w a n y c h  , tak  ż e  n a ra z ie  n ic z e m  n ie  
p rz y p o m in a ,  że t o  p isa ł Polak , od  tw a 
rza  n ie ja k o  s y n te z ę  p o s tac i  kob ie ty  
.szpiega, o  s k o m p l ik o w a n ie  psychice, 
po s tać ,  k ló r a  poc iąga ła  a u to ró w ,  ki- 
n o m is t r z ó w  i p o  w i eśc iop is a rz y ; o  w ie 
le  w ięcej n iż  szp iega-m eżczyzny , c h o 
ciaż  t a k ic h  było  tys iące  i m ie li  m il jo

n y  p rzy g ó d .  J a k  w ie m y  i ep iczna  p o 
wieść S truga  (Żółty Krzyż) t r a k tu je  
ten te m a t  w postaci E w y  E w ard .  D o 
p ie ro  w o s ta tn im  akc ie  p o k a z a ł  a u to r  
p o lsk ie  ro m a n ty c z n e  i tk i iw ć  upczucLt 
u k a z u ją c  o b łą k a n ie  M arji  Lesser, za- 
g iy z a n e j  p rz e z  w y rz u ty  s u m ie n ia ;  w i 
d m a  p o m o rd o w a n y c h  o i ia r ;  w  ty m  o- 
s t a tn im  a k c ie  zach w ia ła  się d o sk o n a  
ła  b u d o w a  postac i  i sz tuk i,  b o w iem  
rzecz  to szczegó lna , n ie  s ły ch ać  ja k o ś  
by ło  żeby  n a w e t  katówiki czerezw y- 
cza jk i kończył} w d o m a c h  o b łą k a 
n y ch .  l a k a  iu i  je s t  p o tw o r n o ś ć 'n a  tu 
iry ludzk ie j,  że gdy  się krw-i n a w ą c h a  
p rz y z w y c z a ja  -się d 0 tego i znosi dość 
ła tw o . Cała rzecz by  sobie  * mówić, 
że to g łups tw o , że to tak  t rzeba . Za ■ 
b i ja n ie  jetst; t a k  sarno ja k  rodzen ie ,  
p o d s ta w ą  życ ia  n a  świecie, ty lko  p o d 
czas  (gdy cała p r z y r o d a  zab ija  dlu o c a 
li n ia  w łasnego  życia  i w yżyw ien ia  się, 
je d y n ie  „ n a jw y ż sz a "  is to ta  w ła ń c u  
c h u  ew oluc ji ,  Człowiek, m o r d u je  bez 
litości z w ie rzę ta  i b liźnich , d la  p rzy -  
iemności i p rzez  chciwość, a gdy  raz  
zacznie  i w m ó w i w- siebie że to b o h a 
te rs tw o  i p iękno ,  to  czy n i  sw ą  k r w a 
w ą  rob o tę  bez sk ru p u łó w . W iem y

wszyscy, ż e  w szelki pacyfizm  to ^ w a 
ch lo w an ie  kuli  s łoneczne j  pawiejp.i 
p ió rk ie m " .

I p o n ie w a ż  p r o to ty p  M arji-A nny 
L esser  ( is tn ia ła  bowiemi n a p ra w d ę ! ,  
p rzeży ł  szczęśliw-ie w ojnę , i d a m a  la 
w ygłasza ła  p o d o b n o  p o tem  o d c z y f v 
o «w-vcb p rzeżyc iach , a u m a r ła  n a j 
b a n a ln ie j  z g łup iego  zapa len ie  ś lepej 
k iszk i,  boda  j w A m eryce , w-ięc ja k a ś  
się  racze j  t łum aczy  taka  is to ta  w 
ksztafcie  b ezn am ię tn e j ,  so lidne j  N iem  
ki, rob iące j  d o k ładn ie ,  su m m n n ie  sw-o 
j ą  p o tw o r n ą  robotę ,  dla o jczyzny  i 
p rz e z  obow iązek , i d la tego  że się u- 
mów-iła, ob iecała , więc jajko człow iek 
so lidny , m usi to d o k ła d n ie  i p u n k t u 
a ln ie  ispełnić, t a k  ja k  w niiiyni w ym ia  
rze  d o k ła d n ie  zrob i  kned le  i w y łrz '1 
k u rz e  nv gab inec ie  Heirr P ro feso r  
m ęża.

Tę s t ro n ę  o b o w iązkow ośc i  odda ł  
a u to r  b a rd z o  dobrze ,  ale w-Szczepił w 
sw ą  b o h a te rk ę  liis terję  i ano rf inom a  
nję , k tó re j  m oże  n ie  m ia ła , '  a le  k tó ra  
n a d a je  p o lo t  poezji  te j  p o tw o rn e j  p o 
staci. T em  t r u d n ie j s z ą  s ta ła  się ba r o 
la do zag rab ia ,  gdyż  trzeba  bvło  prze-’ 
rz u c a ć  s ię  n ie u s ta n n ie  zról g ra n y c n  
celow-o j a k o  szpieg , do p raw d z iw eg o  
oblicza w-ywiadowczyni sŻlalm n ie 
m ieckiego , k tó re  to  o!blicze też n ie  b} - 
ło zu p e łn ą  p r a w d ą  w- ta jem nicA ;j  p o 
stac i F re u le in  D oktor.

ka, a gdzie j ą  pozinaje (po głosie, po
trzech  la tach ) ,  m a jo r  belgijski,  a ona , 
ods trze liw m jąc  się i m o rd u ją c  w og 
11 iu b a te r j i ,  znika. T en  ca ły  a!kt jest 
p o tw o rn y  grozą  w o je n n ą  i n a  te j  g ro  
zie, a k  sm ró d  gatiigrens na r a n 'c ,  
rośn ie  ak c ja  szp iegow ska , »alotiio.sć 
i m iło s ie rdz ie  F reu leh i  D oktor.  Szło 
kę w a r to  w idzieć jeżeli k to  m a  m ocne  
nerwy- O s ta tn i  ak t  jes l  r o rw le k ły ,  la 
m e n ty  o b łą k a n e j  o w iele  za  długie, 
o p e ra c ja  w strzy k iw a in ia .-anorfiuiy zu 
p e łn ie  zbyteczna  i ob rzyd liw a .

D o sk o n a ła  reżyse r ja  i śv ie tne  d e 
k o rac je ,  efektow-ne p o m y s ły  /  d e p e 
szam i i te le fo n am i w a n t r a k ta c h ,  ba-

ESSEN , (PA T). —  W y p ad k i t e r n  ryzow .i 
nia, i sz ,vkanov ,an ia  P o lak ó w  p rzez  h itle ro w  
có w  z d arza j;; się  w d a lszy m  c iągu  W  m ie j 
scow ośei H w inborn w N a d ren ji, p o d c za s  u ro  
czystości w m ie jsco w em  kole  śp iaw aezeiu  
im . M oniuszk i, w eszło  na  sa lę  12 h itlerow 
ców i p o czę ło  g łośno  śp iew ać. M uzyee zaka  
z an o  g rać  i d w u m  p iow akom  z ab ro n io n o  ro z  
m aw iać  pp p o lsk a . Gdy ci zap ro tes to w ali, 
h itlero-w ey rz u c ili się  n a  n ich  i poczęli ich 
bić. J e d e n  z cz ło n k ó w  sto w a rzy sze n ia , k tó ry  
c h c ia ł p rzy jść  z po m o cą  n a p ad n ię ty m  z o 
s ta ł  u d e rzo n y  k rz es łe m  w głow ę, o d n o s .ą c  
po w ażn e  ra n y . P o d c z as  gdy cześć h itle ro w  
eów b iła  p o lsk ich  śpieyvaków, in n i zerw ali 
n ap is : „K oło  śp iew acze  im . M oniuszk i. Cześć 
p ieśn i polski-cjt!13 p o d a rli  ten  n a p is  i p o d e p ta  
li. Je d e n  z h itle ro w có w  n a s tęp n ie  w y ją ł cc 
w o lw er i g roził, że zas trze li ka/alego, k to  się  
d o  n iego  zbliży.

R ów nież o  p o b ic iu  P o lak ó w  p rzez  h itle  
ro w có w  d o n o sz ą  ze S ta ry ch  S io łkow ic w 
p cw . o p o lsk im , gdzie  h itle ro w cy  w asy śc ie  
ż a n d a rm ó w  i p o lic ji p rzy b y li d o  d o m u  B a rt 
ło in ie ja  R am p y  i- w b e s i ja k k i  sp o só b  pob ili 
sy n a  K am py C zesław a. J a k  p rzy p u szcza  p ra  
sa , by ł to  a k t zem sty  za  to, że C zesław  K ani 
pa, z łożył sw ego  czasu  w k o m is ji m ie sz an e j 
w K ato w icach  sk a rg ę . P o b iteg o  K am  lę ż a r  
d a rm i  w raz  z h itle ro w cam i ari-sztow ali.

J a k  p o d a je  p ra sa ,  I d z ie ln ica  Związtcu 
Po laków  p o d e jm u je  k ro k i w sp ra w ie  p o ru  
sz o u e j  u p re z y d e n ta  k o m is ji m ie szan e j C i 
lo n d era . d o m ag a jąc  s i"  w ypuszczen ia  n a  wol 
liośe ofia.ry b e s lja ls iw a  h itle ro w có w .

Już czas najwyższy
N A B Y Ć  L O S

I -ej  K L A S Y
W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

ff L I C H T L 0 S ”
W ielka  44 M ickiewicza 10
ćel. 4-25 — P. K. O, 81051 — teł. 13-58
Ciągnięnle Już
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Goerlng obawia się
PARYŻ (Pat)- „Le J o u r“ p rzynosi w iad o 

m ość. że p rem  jor p rusk  i Goering tak  dalece  
o baw ia  się zam ach u  n a  sw oje  życie, że u sta  
w itan iu  zm ien ia  m ieszkAnia. G oering oosiad  i 
dw ie syp ia ln ie , jedną w m in sterslw ie  sp raw  
wew-niftrznych, d ru g ą  n a  W ilh e lm slrasse . Na 
w et jego s traż  p rzy b o czn a  nie wie n igdy  zgó 
ry, w k tó rem  m ieszkan iu  p re m je r p rusk i su 
dzi noc.

— —

Lwy szukają pożywienia... 
w stolicy wsch. Afryki.

NAIROBI, (PA T). —  Z p o w o d u  n iez w y k 
łe j posu ch y  lwy, sz u k a ją c e  pożyw ien iu , z ja  
W iają się  często  n aw el aa  g łó w n y ch  u licach  
N a iro b i, sto licy  W sch o d n ie j A fryki 

)(:)€

Odznaczenie aktora.
W ARSZAW A, (PAT). —  Pan. P re z y d en t

■Rzeczypospolitej n a d a l L udw ikow i Solsiae- 
•mu zlo ty  k r z jż  za'slugi za zasługi p o ło żo n e  
n a  poJju p ra c y  scen iczn e j i re ży se rsk ie j 
O dnośne z a rząd zen ie  ogłasz.a „M o n ilo r Poi 
s k i11 z. d n ia  16 bm .

— P ro b lem  n iem ieck i n a  z iem iaeh  z a 
chod n ich  —  Zeszyt sp e c ja ln y  k w a rta ln ik u  
„S trażn ica  zachodnia* '. P ozn u n  1D.53. Zw ą-
zek Odirony k re só w  Z ach o d n ich  (co za n-<‘ 
forilunn-i n a zw a !) w y d a l g ru b y , 300 s tro n  J 
liczący  zeszyt k w arta ik iik a  „Słirażinica Za 
-chodnia p o św ięco n y  c a łk o w ic ie  N iem com  
w Putlisce. W y d aw n irtw o  jes t -pomy-ślane b a r 
dzo w y czerp u jąco  i m a c h a ra k te r  encyklo- I 
ped ji o m nie jszośc i n iem ieck ie j w Polsce . 
D ia kiidzi inHere-sujących się  tym  p ro b lem em  
k siążk a  >ta jes t d o sk o n a ty m  p o d ręczn ik iem  
zw łaszcza, żttTina b a rd zo  p rz e jrz y s ty  u k ład  
p p n w o w ań  i artyk-utóiw. O b e jm u je  ona  -wszy
s tk ie  d z ied z in y  ż y c ia  N iem ców  w  Pcłlsce o-raz 
wspólżyeio.-iełi z lu d n o śc ią  po lsk ą  w w ojew . 
zad ió -ln ic li i p o d a je  d o sk o n a le  o p raco w ań  
dan e  Statyałyozmie. Z p o ś ró d  1,2-tu obs-zer- 
ny ch  o p raco w ań , poprzedźony-ch po lityc /. 
nyin a rty k u łem  red . B- S rock iego , są sz.cz-. 
go ln ie  c iek aw e: iM. K. —- Ro.zwój iStosuinków 
n aro d o w o śc io w y ch  n a  z iem iach  zach o d n ich  
w ok«'esiei p o w o jen n y m ; Marcini N adobnit. 
— N iem cy w w ojew ództw ach  zach o d n ich  w 
św ietle  sp isu  ludinośe.i ,z r. 1931; karod  Go
sty ń sk i —  Z ary s 'Histo-rji Politycziiiej N iem 
ców  w  w o jew . zach o d n ich  po w o jn ie ; P io tr  
G rzegorczyk  -  Uwagi o p ra s ie  n iem ieck ie j 
w Polisce; J. F. —  N iem iecka d z iak d m tać  
kuficuralnio-ośw iatowa n a  P o m o rz u  i w 
W ioLkopolsce i inne. W  k ońcu  książk i k ro  
u ika, d a ty  i fa k ty , oraz. in fo rm a c je  o dz a- 
łaliuości Zw. O brony  -Kresów Z ach w c iągu  
bet 10.icut. W y d aw n ic tw o  zap o w iad a  w  na 
stępnycl] zeszy tach  d.ateze u^ntykuły, p o św ię 
cone  zag ad n ien iu  n iem ioak iem u  w  Polsce .

Odgłosy rocznicy wiedeńskiej 
w Portugaiji.

p t.d o b n y  d o  van d e r  L uehbege. D w ie da lsze  
fc to g ra f ję  jak ie  p o sluda , p rz e d s ta w ia ją  van 
d e r  L ueb b eg o  1 ztljęeie, s ta n o w iąc e  fo togea  
tie z n e  sk rzy żo w an ie  fo to g ra f ij  P e r lą  i van 
d e r L uebbego . O św iadczen ie  o  sk rzy żo w an iu  
fo to g ra f  j i  w zb u d za  n a  sa li  w esołość. P rz e  
sluchiw -ani by li jeszcze  d w a j w oźni, k tó rzy  
słu ży li za p rzew o d n ik ó w  p o d czas zw iedza  
n ia  R e ichstagu . O b a j zezn a ją , że w id z ie li już  
van  d e r  L ueb b eg o  i po  sk « n fro n to w a n ia c h  
z o sk a rżo n y m  ro z p o z n a ją  go. P rz y tem  u jaw  
n ia  się  sp rzeczność  m iędzy o beenem i ich  zez 
m in iam i i z ezn an iam i, z aw a rtem i w p ro to 
kóle.

Św iadek  G ereke, e le k tro te ch n ik , z ezn aje  
że sp o tk a ł T o rg le ra  w raz z posłem  R o łm  
nem  i se k re ta rk ą , gdy w ych o d zili z  R eie lis ta  
gu. P o m ięd zy  z ez n an ia m i tego  św iad k a  a  zez 
n e n ia m i o sk a rżo n eg o  T o rg le ra  zach o d zi pew 
na  rozb ieżn o ść  M iędzy in n em i św iad ek  p r /e  
ez.y, jakoby  T o rg le r  ro z m a w ia ł z p o r tje rem . 
Ś w iadek  n a  z ap y tan ie  o b ro ń cy  S a rk a  do(Hi 
szcza m ożliwość,, że do p iw n icy  R eichstagu , 
gdzie p ra c u je  ja k o  e le k tro te ch n ik , m ożna 
b y ło  w jeg o  n ieo b een o śe l w staw ić  p a czk i z 
m a te rja łe n i pa lnym . N a p y tan ie  n u d p ro k ii- 
r a tó ra  św iad ek  w y ja śn ia  że w e jśe le  d o  pod 
z iem n eg o  k o ry ta rz a , łączącego  R eicb stag  z 
p a łacem  p re z y d e n ta  R eichstagu , zam k n ię te  
b y ło  zw ykłym  k luczem  i m ogło  być o tw a rte  
k lu czem , ja k i p o siad a ł k ażd y  p raco w n ik  zat 
ru d n io n y  w p iw n icach  R e ich stag u

P o  zez n an ia ch  teg o  św ia d k a  p rzew o d n i 
czący  zap o w ia d a  na  ju tr o  ro z p a trz e n ie  kw e 
s łj i  podz iem n eg o  k o ry ta rz a . N a tem  ro z p ru  
wę odro czo n o .

S Z C Z E Ś V - -  .

AfAJtjlZTEJN
W IL N O , Z A V A L N A  ( 5
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CIĄGNIENIE POJUTRZE!

W e w rześn iow ym  n u m erze  b o g a te j i!u- 
iitftacji lizb o ń sk ie j „U uistraęao '- u k a z a ł sii 
■artykuł o odtsii-czy w ied eń sk ie j, o p isu jący  
d e cy d u jąc ą  ro lę , ja k ą  w n ie j o d a g ra t J a n  So 
bi-eslś i. A rtyku ł oadobioiny jest 8 reprodukc. 
jurni dbrnzAw p-olskich m a la rzy , p o -rtre ta . 
m i Sob iesk iego  i Marji-K:s>:imi(-ry, w id o k am i 
W itaąoiwu i o d b itk ą  ju b ileu szo w eg o  znacz- 
kił ])ocztiuveg-o. P o p u la ry za c ję  czy.mu po lsk ie  
go w W. XVII w P o rkugalji zaiwldzięczać ua 
luży n iech y b n ie  m owoulw o-rzonem u p o s e ls t 
wu jiotSkiw nu w L izbonie.

32 samoloty polskie
odleciały do Rumunii.

LVV<Ó\V„ (PAT). - W d n iu  16 p aźd z io r 
n ika  rb- o  godz, 6,10 e sk a d ra  32 'sam o lo tó w  
po lsk ich  pod dow ództw em  sze fa  d e p a rtam e u  
tu  aei-o n au ty k i w M in. .S p raw  Wrtj.sk pil.. 
R aysk iego  w y s ta rto w a ła  z lo tn isk a  w Skni 
łow ię  d o  R um unji. W d ro d z e  d o  B u k a resz lu

e sk a d ra  z a trzy m a  się  w .lassach  celem  uzn  
p e łn ie n ia  zapasów  paliw a. poczem  leci 
w p ro s t d o  B u k a resz tu . S ta r tu ją c y c h  lo tn i 
ków  żeg n a li p rzed staw ic ie le  w ładz w o jsk o  
w yeh.

Lądowanie pod Bukaresztem.
BUKAHECZT, (PA T). —  W. d n iu  16 hm . 

o god. 16,30 n a  lo tn isk u  P ip e ra  pod  B ukure  
sz lem  w y lądow ała  e sk a d ra  32 sam o lo tó w  p<d 
sk ieh . L otn ików  p o lh k ie li p o w ita ł sze f sz ta  
bu  g łów nego  gen. łjaza.reseu, p ese l R, P Arei

szew sk i, w ie iu  p rz ed sta w ic ie li w o jsk o w o śc i 
i tłu m y  pu b liczn o śc i.

P rz e d  w y ląd o w an iem  ae ro p lan }  w szy k u  
tró jk o w y m  o k rąży ły  m iusto . L o tn icy  po lscy  
po zo stan ą  v B u k areszc ie  d w a  dni.

Wyrok w sprawie zajść w Nockowej.
TARNÓW , (PA T). —  T ry b u n a ł sąd ząey  

36 w łośeiau , o sk a rżo n y c h  o  b ra n ie  ud z ia łu  
w d n iu  20 cze rw ca  rb . w z a jśc ia c h  w N ocko 
wej, z ak o ń czo n y ch  k rw aw em  s ta rc iem  z po 
lie ją , o g ło sił w d n iu  16 bin . po  p o łu d n iu  
w yrok  m ocą  k tó reg o  o sk a rżo n y  F e rd y n a n d  
K ic iń sk i . s k a z a n y  zo sta ł n a  m ocy a r t.  164 
§  2, 129 K. k  , jak  i 4j J7 ro z p  P re z y d en ta  
R zeczy p o sp o lite j o. b ro n i, —  na  d w a  łu ta  wię 
z icn ia . T rzech  o sk a rżo n y c h  na  mocy: a rt 
164 § 2 i a r t.  129 K K. o trz y m a ło  k a ry . Jo  
zef K ozioł i A n d rze j T oś —  po  16 m iesięcy  
w ięzien ia , J a n  W o rek  —  8 m. w „ d a le j P io lr  
K ozioł n a  m ocy a r t, 164 i 131 K. K — 10 m

więz., W alen ty  Szeliga  n a  m ocy  § 47 rozp  
P re z y d en ta  R zp lite j o  b ro n i —  1 m ieś. a r e 
sz tu , 13 o sk a rżo n y c h  n a  m ocy  a r t.  164 § 1 
i 2 o trzy m a ło  k a ry : J a n  M ich alsk i — 7 m 
więz. Ignacy  D zięgiel, H en ry k  F ilip ek , K azi 
m ie rz  P ie .p rzak , J a n  W o rek , W ład y sław  Cio 
sek, J a n  Ju e h n a , W nlen ty  Róg, W alen ty  Sze 
liga  —- po  5 m iesięcy  a re sz tu  J a n  W ą tro b a  
—  4 m ie s ią ce  a resz tu . 20 o sk a rżo n y ch  sąd 
un iew in n ił. Sąd w m o ty w ach  o p a rł się  n a  
p rzew o d z ie  sądow ym  i zas to so w ał łag o d n y  
w y m iar k a ry  z uw agi nu  io, gę o sk a rże n i 
by li ty lk o  slepem  n a rzęd z iem  w rę k a c h  o rg a  
n iz iii lirów .

H is to ryczną  prtiw tlą  jest  t a k t  że 
wsląipiła do slużtby j a k 0 m łodziutka. 
16 leitnia dz iew czyna ,  że w y k aza ła  geai 
j tdne  w p ro s t  zdolności w  sw o im  fa- 
chu . w .w a g ę  n re lu d rk ą .fp c g a rd ę  śm ie t  
ci i um ie ję tn o ść  w k rę c a n ia  się w ś ro 
d o w iska  w o jisk iw e  w p ro s t  z d u m ie w a 
jące. P ięk n o ść  i m łodość  by ły  jej w 
tem  w i d k ą  pom ocą ,  ale w sk róc ie  sce 
n ie ż n y m  zbyt już ła lw o  to w szys tka  
'dzie,' zbyt s p rz y ja ją  je j  okoliczności.  
T a k ie  jednak  ujęc ie  p rzeb iegu  z d a 
rzeń  było k o n ieczn e ,-b y  p o k azać  jak  
się jej udaw ało . Bo przpeież u daw ało .  
Razi też co k o lw iek  b r a k  w v tłu m aczV  
n ia  iak M a r ja  Letsser rdołtrta u jść  /  
f ro n to w e g o  o k o p u  f rancusk iego ,  gdzie  
się dos ta ła  ja k o  an g ie lsk a  s-a-nilaryu

jecz.nie n a s t ro jo w y  gaJbiin.pt bgG tiskie 
go sz tabu  gen era ln eg o ,  sp raw iły ,  że 
widowisko^M^.reulein D o k to r  z tL -zvć  
trzeba  do n a jb a rd z ie j  u d a n y c h  w te 
a trze  na P o h u lan ce .  Girame też było 
naogół /  n a leży tą  n a tu ra ln o ś c i  i p r a 
wda.

M sztuce są ly lko  dw ie  roie kobie- 
oe: bohafterki i p ie lęg n ia rk i  (p. lasiń- 
-,ka, k tó ra  jak  zw ykle  zab a rw i ła  swą 
rotę -dobrym kom izm em ),  d a r ję  Las- 
ser  g ra ła  p. Skrzydłowiśka; pow ierz-  
cłiowinością oo,]>owiaklalfi zupe łn ie  za 
damiu. i d o sk o n a le  g ra ła  w  ep izodach , 
k iedy  niirsi być  k o le jno :  c ó re c /k ą  ge
n e ra ła ,  s tu d ju ją c ą  sz tukę  w a k a d e m j i  
w B ruxelii ,  p o m y w a ć z k ą  w b ;ui - t  j "  
w iadow czem  w P aryżu , angiel-ó<ą sa- 
n i f a r ju sz k ą  n a  fraincui.sikim froncie . 
W  isieena-ch n a to m ia s t  kiedy luiaLi bvć
sobą, chw ia ła  się m ie js c a m i  na g r u u -
c.acli p rze sad n eg o  p a to su  i rob iła  z a 
n a d to  w a m p a  z k ina .  P rz y te m  d lacze
go z a r j w a ł a  a k c e n te m  ży d o w sk im  w 
scenie  w o k o p a c h ?  W s p a m a le  yy-y- 
pad ł  ca ły  a k t  4-ty w gab inec ie  s d u b u ,  

^ b u d o w a n y  z d o s k o n a łą  k o n ccn t  -teją 
i n ap ięc iem  g r o z y v -z konisekw entnem  
z.gę-szczeniem znCiżenia, n ac isk u  o k r o 
p nośc i  i .sipotwomieaiia  dz ia ła jący ch  
sił. k tó re  już n ie  m o-gąsię coftnąć z rav 
hbrahej* drogi, a n i "ObejrZeć za s:ebie.

1*. S. W ie lk a  p ro śb a  do D yrekc ji  
T e a t ró w  naszych. Żeiby się p o ro z u 
m ia ły  L u tn ia  z P o h u la n k ą  i nie u r z ą 
d z a ł '  p re im jer tego sam ego  dnia . W i l 
n ia n ie  Ińb ią  p rz y c h o d z ić  g ro m a d ą  
(toont W ilno ) ,  na  prem,jery i tak  ja«,ł 
z resz tą  \v->zędzie, a te raz  rozdyy-aja się 
towarzysityy-o, zm ijom i rozproszan i ,  
t e a t ry  n iezap e łn io n e .  —  W szak  to się 
da /'robić.

je d n ą  z n a j lep szy ch  w  tego ro d z a ju  
l i te ra tu rze ,  i w a r to  by  się a u to r  p o 
s ta ra ł  o p rze t łu m aczen ie  jej n a  ję'ź}ki 
obce, po\v innalry s ię  (podobać yv An 
glji i we F ra n c j i  w- N iem czech  też l u  
w szak  l io h a te rk a  m im o  w szystko  m a  
cechy p o c ią g a ją ce  i a u to r  n ie jak o  ro z 
grzesza ją  w o s ta tn im  akc ie  z je i cz \-  
11 ów.

K ilkanaśc ie  ró l m ęsk ic l i  było o d e 
g ra n e  bez za rzu tu ,  n ie p o d o b n a  yyyli 
czyć  w szystk ich , a (należałoby, gdyż 
każdy  spe łn ił  d o k ład n ie  s w o j e  z a d a 
nie. P o dobno  p. T ep a  opisze- teraz. 110- 
yya .sztukę „K ritger" ,  rów nież vy typ ie  
lo lo m o ń ta ż u .  Może to n a j lep szy  sp o 
sób uczi n ia  l i is to r j i?  P u b l ic z n o ś ć 'o -  
k azy w a ła  sz tuce  i yyy kon aw co n i  dużo 
zah i te ro so w an ia .  Del. Homer.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRVIU
Sprawy progowe na Wileńszczyźnie.

Rzemiosło wiieńsMe
w poszukiwaniu większego kapitału.

DROGA POSTAWY— MIADZ1 OL.
W  pow iecie  p o s t  aw s k im  o d c z u w a 

ło sit; braik dóbr-' j drogi, k tó ra b y  ta- 
czyhi dw a w a ż n e  d la  życ ia  -powiał a 
m ia s teczk a  P o s ta w y — Miaidziot.

W  b ieżący m  r o k u  zos ta ł  już  szcze
gółow o o p ra c o w a n y  p lan  b u d o w y  
drogi w o je w ó d z k ie j  m iędzy  tem i m ia 
s teczk am i i p rz y s tą p io n o  do robót,

Budowia d ro g i  rozpoczę ta  zosta ła  
n a  o d c in k u  n a jc ię ż sz y m  do p rzebyc ia  
— k o ło  P ostaw .

NOWY MOST PRZE WIL.JI,
W ŻODZISZKACIL

U  .pow iccie w-ilej.skim u k o ń c z o n o  
b u d o w ę  now ego  m o s tu  d rew n ian eg o  
p rzez  W ilję  w m. Żodziszkach .

P ra c e  t rw a ją  leszcze n a d  u k o ń c z e 
n iem  dojazdów d o  mo-stu p rz e z  diuży 
w ał 7. jedm  j s t ro n y  i p rzez  wykoip w 
drugie j.  Obie te n ie ró w n o śc i  te ren u  
są n iw e lo w an e .

Most został w y b u d o w a n y  przez 
w ładze  p o w ia to w e  p r z y  p o p a rc iu  kre- 
d j t o w e m  F u n d u s z u  P rac-

ROBOTY w  p o w . o r m i a ń s k i m .
W ład ze  p o w ia tu  os zm i a n d  i ego. 

przy p o p a rc iu  F u n d u s z u  P racy ,  e n e r 
gicznie p o r z ą d k u ją  sw oje  drogi.

Na ca łe j  długości szosy Osz-miana 
— Ż uprany . k tó ra  jest  b. w ażn ą  ar-

te r ją  k o m u n ik a c y jn ą  -dla życia p o w ia 
tu, p o g ru b ia  się naw ie rzch n ię .

G ru n to w n e j  ren o w ac j i  u leg a ją  tak 
że n a jg o rsze  odc ink i  d ro g i  Osz-miana 
— Il-ollszany— B ohdanów . W  ro k u  b ie 
żącym  b ęd ą  n a p ra w io n e  (część ro b ó t  
w y k o n a n o  już) odcinki,  k tó re  wolbfE 
sw ego  s ta n u  s ą  p rz e sz k o d ą  dla  n o r 
m alnego  ru c h u  d rogow ego. Szosa ta 
jest  s ta le  b. ożyw iona  ze w zględu na 
k o m u n ik a c ję  a u to b u so w ą , łączącą  
W o lożyn  przez Osz-nnam; z W in tem .
ROBOTY YV POW. ŚWIĘCI ANS KIM.

W ładze  ipowiału święciauiskiego 
rozpoczę ły  roboty d rogow e  na  od< in 
k a c h  Sw ięciany  —  Ł y n tu p y  —  Kur- 
kule.

W z m a c n ia n e  s ą  n a ra z ie  n a jb a r 
dziej  c iężk ie  d o  p rz e ja z d u  części isl- 
n i e j ąc e j drogi.

WZOROWA DROGA ŻWIROWA 
JASZUŃY— 'TURGIELE.

Na z o rg a n iz o w a n y ch  w ro k u  liie- 
żący m  k u rs a c h  d o zo rcó w  d rogow ych  
w pow iec ie  w iieńskodroc .k im  o d b y 
wały się ćw iczen ia  p ra k ty c z n e ,  k t ó 
ry c h  re z u l ta te m  jest wzorował dla 
w szys tk ich  robó t  w  w ojew ództw  ie 
szosa żw iro w a  J a s z u n y — T urg ie le  —  
długości 12 k i lo m etró w . Szosę tę w y 
kona li  w yłączn ie  w łasnem i sitam i d o 
zorcy drogow i, p rz y b y l i  na  k u rsa  z 
ca łego  yyoji w ództw  a. (h)

Samobójstwo psychicznie chorego.
W czoraj około godziny 6 nad  ranem  

przechodnie udający się ze wsi K ro p iwnica 
do m iasta, nrzechodząc w pobliżu  sadzaw k 
w  lejowej, położonej n iedaleko Żelaznej 

■'hatki tuż przy torze kolejow ym , zauważy 
II jak  jak iś n ieznany osobnik rzucił się nag 
le d o  sadzaw ki i więeej już nie wypłynął. 
Zarządzono niezwłocznie akcję ratunkow a w 
w-yniku k tó re j wydobyło zwłoki topielca.

P o lic ja  u s ta liła , iż sa m o b ó jc ą  jes t n ie ja  
i .  Szlom a B ern sz lc jn , i m u . p rzy  ul Beliuv 
11 la ł 28

Jak  w rnika z przeprow adzonego doebo

dzen ia  B e rn sz te jn  n a sk u tek  n ieszczęśliw ej 
m iłośc i z d rad z a ł o s ta tn io  o z n ak i c h o ro b y  u  
m yślow ej. K odzina jego  w ied zia ła  o tem , iż 
nosi s ię  on  z zam iarem  sam o b ó jczy m , w obco 
czego p rzeb y w a ł o n  s ta le  p o d  śc isłą  obserw .i 
e ją  k rew n y ch . F a ta ln eg o  d n ia  u d a ło  się  m u 
n a d  ra n e m  n iep o s trz eż e n ie  zem knąe  z d o m u  
puczem  u dał się  on  do sa d z aw k i k o le jo w e j 
i u to p ił się.

Z w łoki sam o b ó jcy  te p o lecen ia  p ro k u ra  
iu ry  p rzew iez io n o  do k o stn icy  przy  szp ita lu  
św Ja k ó b a . (c)

Pociąg najechał na ucznia.

R zem iosło  w ileńsk ie  o d  pew nego  
czasu  zaczęło w y k a z y w a ć  w iększą  r u 
ch liw ość  i dążyć  do p o p ra w y  swego 
b y fu w zak res ie  w ła sn y c h  m ożliwości. 
Zeriwało ze s-tanem a p a t j i  k ry zy so w e j  
i u s ta w ie /n e m  o g ląd an iem  się  na  p o 
m oc z zew ną trz .  R ezu lta t  ty ch  w ys i ł 
ków, ja k  dotychczas,  n ie  jest w p ra w  
dzie rew e lacy jn y ,  je d n a k  n a  tle k i lk u  
ub ieg łych  la t  bezczynnośc i  —  b. d u 
ży. P o w s ta ły  spó łdz ie ln ie  bednarski.:- 
— w y s ła n o  p ie rw sze  w iększe t r a n s p o r  
ty beczek  do p iw a  do A m ery k i  —  n a 
s tę p n y  (przeszło 300 beczek) jest n t 
w ykończen iu ,  rozpoczę to  e k sp o r t  wy 
ro b ó w  irzezniczych, zo rgan izow ali  się 
szew cy  i t. ,p. To już  jes t  p o k a ź n y  do 
robefc.

N ieste ty  j e d n a k  na d rodze  do -/ci
sze j, b a rd z ie j  o w ocne j  p ra c y  stoi wifcl 
k a  p rz e sz k o d a :  b r a k  w iększego  k a p i 
tału.

W iększego  k a p i ta łu  w ym aga  prze- 
d ew szys tk ie in  od b io rca  zag ran iczny .  
D a jąc  za m ó w ie n ie  n a  większy kosą- 
to w n y  t r a n s p o r t  jak iegoś  w y ro b u  rz.e 
mi-o-sła, żąda  przedew sźysitk iem  p e w 
ne j  g w a ra n c j i  materjalnej^, ż.e z a m ó 
w ienie  to będzie  w \  konam* na czas 
i w m yśl  za w a r te j  u m uw y . W  razie  
n ie d o trz y m a n ia  ty ch  Itub inn y ch  w a 
r u n k ó w  odb io rca  chce  m ieć odsz-kn- 
d o w a n ie  w tak ie j  wysokości, w jakiej 
w y raża  się  jego  s tra ta .

W ileńsk i  p ro d u c e n t  — rzem ieś ln ik  
po p ie rw sze  —  nie  ro z p o rz ą d za  wdas ■ 
n y m  w iększym  k ap i ta łem , a po d r u 
gie —  w raz ie  o t rz y m a n ia  pożyczki 
bałby się od p o w ied z ia ln o śc i  m a te r ja ł-  
neij z je d n e j  s t ro n y  p rzed  odbiorcą , 
a z d rug ie j  p rz e d  w ierzycie lem . D ro b 
n y  w a rsz ta t  rzem ieś ln iczy  nie m dże 
się tak że  siłą  rzec/.y zdobyć  n a  w ię k 
szą in ic ja tyw ę.

P o w s ta je  wdec k o n ieczność  o p a r 
c ia  d ro b n y c h  w arsz ta tó w  rzem ieś lm  
czych  o ja k ą ś  s ilną  m a łe r ja ln ie  o rg a 
nizację , k tó ra b y  .mogła dac  k o n k re tn e  
g w a ra n c je  dla odb io rcy .

Z tych  też w zg lędów  z in icja tyw y

Izby R zem ieś ln icze j w W iln ie  p o w s ta ł  
p ro je k t  zo rg an izo w an ia  spec ia lne j  
sp ó łd z ie ln i  ek sp o r to w e j  w y ro b ó w  rze 
m ieś ln iczych ,  o czem  p o k ró tc e  już  
p isa l iśm y .

Spó łdz ie ln ia  ta m ia ła b y  za z a d a 
n ie  zaw ie rać  unnowy z o d b io rcam i,  d a 
w a ć  g w aran c je ,  rozdz ie lać  w y k o n a n :e 
o t rz y m a n e g o  z a m ó w ie n ia  m iędzy  p o 
szczegó lne  w a rsz ta ty ,  wispierać m.i- 
t e r ja ln ie  te w a rsz ta ty  i żądać  od n ic h  
p u n k tu a ln o śc i  i rzetelności,  s tosu jąc  
n a w e t  sa n k c je  k a rn e .

O parc ie  f in a n so w e  spó łdz ie ln ia  u- 
zysSkałaiby z udz ia łów  s w \ c h  c z ło n 
ków P rz y  d o b re j  o rgan izac ji ,  p ro p a  
gamdzie a n a s tę p n ie  p ra c y  o p a rc ie  t 
m oże  p rz y b ra ć  fo rm ę  b. dużego  k a 
p ita łu .

Na -terenie w ileńsk ie j  Izby Rze
m ieśln iczej is tn iej  14 ty d ę e y  war-sz 
tatów rzem ieś ln iczych . P rz y  udz ia le  
w w ysokości 100 zł., przy na leżen iu  
do  spółdzie ln i 30 proc . w arsz ta tó w , 
ka.pifat spó łdz ie ln i  w yn iós łby  500 ty 
s ięcy  złotych. Jes t  to oczywiśęśg ob li
czen ie  teo re tyczne. W  p ra k ty c e  ino 
że być gorzej. Lecz n a w e t  p rzy  j e d 
nym  tysiącu  udz ia ło w có w  —  k ap ita ł  
w yniós łby  100 tysięcy złotych. A z 
,sunxą tą  m o żn a  już s ięgnąć po duże 
zam ów ien ie ,’ ’—  p rzy  Ikialkulacji zaś 
m a so w e j  ła tw ie j  •Y-st k o n k u ro w a ć  z 
c e n a m i  in n y c h  p roducen tów

N asu w a  się te raz  py tan ie ,  jnkąby  
rolę ode g ryw ało  is tn ie jące  B iu ro  e k s 
p o r to w e  p rz y  Izbie  Rzem ieśln iczej. 
Swoją *—  t. j. szu k a ło b y  odbiorcy,* 

^-spełniałoby ro lę  nagonk i.
W sp ó łp ra c a  B iu ra  ek sp o r to w eg o  » 

p ro je k to w a n e j  spó łdz ie ln i ,  o p a r te j  o 
poważmy w łasn y  k a p i ta ł ,  m ogłaby  
-stworzyć duże  m ożliw ości d la  ekispor 
tu  z Z iem i W ile ń sk ie j  w y ro b ó w  r z e 
m ieś ln iczych .

„Spraw \ pow yższo były omawiani* 
szczegółowo na  w czo ra jszem  p lenar-  
liem ze b ra n iu  Izby- Rzem ieśln iczej.  
P ro je k t  spółdzieln i w yw oła ł  duże  za
in te resow an ie .  (h)

Na s ta c ji  W o łkow ysk  —  M iasto  pod p a  
'-■ląg osobow y d o sta ł s ic  ucz.en szk o ły  pow  
^ z c c b n e j St. K urzaw cck i k tó ry  o d n ió s ł cięż 
k tc  p o k a leczen ia . O dw ieziono  go w  s ta n ie

c iężk im  d o  sz p ita la  se jm ik o w eg o , .(ak uslu  
U no K u rzaw cck i d o sta ł się  pod  pociąg  p rzez  
w łasną  n ieo stro żn o ść .

Pary* w nocy.

Troki.
REGATY ŻEGLARSKIE.

W d n iu  15 hm . is i arami cm O śro d k a  W I- 
1 PM Wi-l-uo. n a  czele ,z kpit. O s lro w sk i.il o*  
-’az Koło M iłośników  T ro k  z ip. Ruilikowskt 
i m jr .  K rukow skim i ma czele odbyły- się w 
T ro k ach  regulty że-gla-ns-kię p o łącz  orne z wy
c ie cz k ą  z W ilna . I 'o w yższa im p reza  b y t.  
zaipocząitkowamicm sla leg o  ca ło ro cz n e g o  ru 
c h u  łu rysty i-znego . D zięki dołwfej o-rg-mizi. 
c ji  i m iłe m u  n a s tro jo w i p ierw sza ' -fcego rodzą 
Ju  im p re za  m iała  się  nadzw-yiczaj, połfi.m-; 
Jlieipogody co da jn  n ad z ie ję , że w p rz v s / . ') .  
ści ru ch  św ią teczn y  z Wi-Sn a d o  T ro k  g\-.m n 
i e  s ię  i u sla ii. Szczególnie ze w zg lędu  na to, 
io  p rz ez  tśolfo M iłośników  T ro k  z a b e ip ic ę /c  
a e  są  w ygadue-m oulcgi dlla kilkum ast-i -csob 
o ra z  je-6t m a d /ic ja  u ru c h o m ien ia  sc a ro u U k  
Szkolnych na zim ę

R egaty bi iv m ile  u ro zm a ico n e  d.m :in 
gieoi w cza s ie  k tó reg o  p rzy g ry w ały  ywkii-d- 
r a  KOiP.,»o.ra,7. -tow arzyską zab aw ą . ZoYg.isu 
zov, in o  też  b u fe t i do b re  a mie d,r.ogie nhiu 
dv. W y n ik i reg a t d a ły  dow ód, że żeglarstwo" 
w Trok-acdi p o b iin io  b ic ię ż k ic h  wa-.uii,k‘6'v 
(b rak  łodzi żcglarekk-h  i u lrudn iem ia  z kiKzy 

stam ia z to-dzi L. M. i K.) p o m yśln ie  s ię  r o / 
w jjs  Z zaw o d n ik ó w  ,z T ro k  5-cioi o w zięła 
n a g ro d y  z tego  4-c-h mczJBiów i uczi nie se- 
n r in a r ju m  iiauczycżelskiego o raz  1 obs warci 
OJ i a -.1 a . c o  św iadczy  o żyw otności - ru c h  u że 
g larsk iego  iw T ro k ach , 'którcnm i p rzo d u j-: m  
w iu a r  jum.

z a ją ł z tsp ó i PKS- P-uhar p rzechodn i u fu n d o . 
w any ]>rzez-gm inę zdobył zcsjiót rzeąz;iński.

Równie/, zespół rzeszańsk i z a ją ł j)rz-ed M ij 
sza#błą p ierw sze m iejsce w zaw odacii Sportu 
wydi.

W!k-czo-rem po roz-damiu n ag ró d  odbyło  się  
lirzedislaw icjiie  amaltoriskie^Grano sz tu k ę  „Sza 
k-iicy-’, w y raży sero w an ą  |prz>ez ip. Z. P ió rk o  
wą. D.-bHt g rą  wyró/niM  isię; pan ie  W cońsk.i 
i Źygiw ięczow a oraz  p anow ie  P ió rk o  i Ko
sowicz.

Po jn-zedstaw ieiuu la uczono do ran a .

Z pogranicza.
ŚMIAŁA W YPRA W A Z SO W IE T Ó W  DO 

AM ERYKI NA ŁODZI.

Z D zisny d o n o szą  rż D źw iną  na  te re n  pols 
k i p rzed o sta ło  s ię  -dwóch m o d z ie ń c ó w . któ 
l-zy z Pełoeki- p rz y p ły n ę li m atą  łó d k ą  « ła s  
ne j fa b ry k a c ji. -Są to u czn iow ie  jeo n eg o  z 
z .iklm lów  tceh n iezn y eh  śo w ieek le li. tłsw iiid  
czyli on i, że chcie li D źw iną  d o stać  s ię  do 
P o lsk i, sk ąd  rz ek a m i po lsk ie  m i p rzep ły n ąć , 
d o  m orza, » s ta m ią d  Idostać się  d o  Ann-ryki, 
ge zie p o s ia d a ją  rzek o m o  zo ajo m y eh .

P o d ró żn ik ó w  sk ie ro n  nao d o  d y sp o zy c ji 
o dnośnych  w ładz. '

M iasta m ia ły  n iegdyś jed n o  ty lk o  oblicze 
—• to jak ie  s tw a rza ło  św ia tło  dn ia. . W Yii 
cyw ilizac ji i e lek trycznośc i sp raw ił, że m-a 
s ta  odsionify  d ru g ie  jeszcze ob licze  —  da w 
n ie j n iezn an e  —  oblicze  nocne. Do m iast, 
w k ló rem  n a jb a rd z ie j  to d ru g ie  oblicze sj^ 
p rz eo b ra ża  i p ięk n ie je , na leży  b ezw ą tjń en ia

iPa-ryż. W ład ze  fra n c u sk ie  w m ależylem  zro 
zu m ien iu  e s te ty k i m ia s ta  zapr-owadizity nie 
d a w n o  w P a ry ż u  sp e c ja ln y  sy s tem  ośw ietle  
n ia  -z u k ry teg o  ź ró d ła  n a jp ię k n ie jszy c h  bu 
dynków  i p laców . A kcja ta  p ro w a d zo n a  jest 
d o tą d  s-t-ałe.

Dokszvce K U R J e i i  S P O R T O W Y
X TY D ZIEŃ  Ł O P P  W  DOK8ZYCACH

d a ł p ięk n e  -re.zultaly d z ięk i isprężySlej i enfcr 
gic-Łuej d z ia ła łn o śc i koiniilełu L O P P  z dr. 
M ukow iskim  n a  czełe, jaik-o p rezesem .

W b rew  nesym istycznyun jH-.zewidyw ainiom 
p a ru  je-dnosltek, czy sty  dochód  ma obeo.i-.- 
cza sy  da ł soilidmą kwultę 207 zł. a, g roszam i. 
Z azn aczy ć  malieży, że zawjsze d o cen ia  i okazu  
je  ziroŁuimienie d la  t. ip. poży tecznych  im prez  
7 -m iok lasow a puiml. szko ła  pow iszechna \y 
D okjzycacli, a a k ad e m je  i odczy ty  org^wrzD 
w an e  p rzez  n ią  śę iąg a ią  .zw ykle sz e ro k ie  m:i 
* y  ludmo-ści z D okszyc i oko licy .

Nwieży się g o rące  p-odzięikuwanie: k icro  
w-jiiezce isz-koly p. Słamisłaiwie L ach o w icz  >. 

■wej, p  M arj. C zerhow iczów nie , p. Ł ucji 
H eiw igow ej, p  S tefanow i G órsk iem u, ,p. i j  

R efo w i Ś ledziow i i p. S tan is ław o w i U rb an  j- 
Wl za czyiw ią i g o rliw ą  jinaicę o raz  -wszysi 

* y m  k tó rz i p rz y cz y n ili ' się  d o  pow odze  
r i a  zb ió rk i L O PP  w ro k u  b ieżącym .

P re z es  K om ite tu  p, dr. M ukow ski nie- 
Szczędził czasu  i t ru d u  by nallażycie -uświaifet 
l r 'ć  lu d n o ść  i zaipewni;ć dochód , d o b iera jąc , 
o d p o w ied n ich  ludzi do  w sp ó łp racy . w.

M o i o & e c z f t O .
ROZW ÓJ ŻYDO WIS KIEGO K L U B O ' MYŚLI 
PA Ń ST W . W  P O W  iMOLODECZAŃSKIM.

W  L ebicdziew ie z in ic jalj-w y m iejscow ego 
sjjołec.zeństw a zosta ło  zo rg an izo w an e  Koto 
Ż ydow sk iego  K lubu  MyśUi P a ń stw o w ej z z:l 
rząd em  w n as tęp u jący m  sk iadzie: pn. ł. Reż 
n ici:i —  |)r-nzes S. S za rład  —  v-prczes, B. Poź 
n ia k  sk a rb n ik . \  R ah inzon  —  sekreta rz , 
A. C.ukierm an i M. G ołub —  członkow ie  z a 
rząd u . K an d y d ac i: ]>p M. Bejnesom i L. C ukier 
n u "  Ko-misja Rew izyjara: pp . D. Lew irison 
L. Yśryngauz i L G ołub

V, w yn ik u  dz ia ła lnośc i K ola Pow ia tow ego  
w  M ołodecznie jjowsflałs we w szystk ich  m ia 
s te cz k ac h  pow ia tu  k o ła  i g ru p y  organizac.y j 
n e  K lubu

Rzesza.
ZAW ODY ST R Z EL E C K IE .

Rzeszy ^  Rnem o d b y ła  się k oncen  
tra ć  ja  oddzia łów  strzelecki eb z  terenu  3 gm in 
tpołączoma z  izaw odam i stlrzelleckiemi i sp o r to 
w enii. P rzy b y ły  oddziały  z  P ihuciszek , Orze- 
łów ki, B ukiszek, Mc.jszagoły, Rzeszy. P o d b ro  
dzia i t. d a  pozatem  d ru ż y n y  P olicy jnego  
R iu b u  sportow ego  pow. w ileńsko  _ trokiego, 
i P W . n ad leśn ic tw a  W ilno

Defiladę oddzia łów  p rzy jm o w ał k o m en 
d a n t obw odu 6 p. p- Le?. por. A rk ad jusz  
Liotz

W zaw odach  strzeleck ich  pierw sze m iejsce

7 minut z Naprzodem.
Prutest W iliia został wczoraj w 

AA arszawic uwzględniony. Uwzględ
niony protest częściowo, l>o obie drn 
ży: i.y rozegrają między sobą mecz 
C7W arty |z tą różnicą, że .,mccz" ten 
trwać bedzie tylko 7 minut, a więc 
dogrywka \ta ostatecznie zadecyduje 
kto tiafi do finału.

I*. Z. P. N. icofiiął postanowienie 
AAydziału gier. Krzyk był widocznie 
tak wielki, że doszedł on aż do suinit 
nia p. p. zasiadających przy zielonym  
stoliku. Tutaj z całą satysfakcją pisze 
my, że nastrój wytworzony przez pra 
sę a szczególnie nasz ,,Knrjee“ zrobił 
swoje.

Mecz odbędzie się w A\ arszawic w 
najbliższą niedzielę na stad jonie Leg”

Rzecz oczywista, iż dogryw ka ta 
będzie czczą formalnością. ŃJ< potrą 
fi ona zm ienić wyniku 4:2.

Przez 7 m inuj trudno jest strzelić 
chociaż jednego goala Tutaj w dużej

mierze zal« żeć będzie od piłkarzy wi- 
lenskieh, którzy pamiętać muszą, że 
czeka ich nadzwyczaj poważny mecz 
finałow y z Polonią. Uwaga w ięc na 
nogi, bo Naprzód może grać brutal
nie i tendencyjnie rozbijać naszych  
piłkarzy. •'

Mówiąc szczerze, to P. Z. P. a , po- 
stąpif w danym wypadku względnie 
łaskaw ie, bo w zasadzie musiałby być 
przyznany nam w alków or i basta! Ale 
z dwojga złego, lepsze zawsze to niż 
powtórzenie całego meczu.

Tutaj przypomnieć elicę szczegół 
b. w ażny, że dogryw ka pov tina od 
być się przy 9 graczach Napi zoilu, 
gdyż dwóch ich zostało usuniętych /. 
boiska. Darowywać tego nie warto!

Uzi ka jmy więc niedzieli, która po 
żoły kres tej całej niepotrzebnej h/ 
storji wywołanej grą zielonego stoli
ka pp. dygnitarzy sportowy cli z AA ar 
sza wy.

Ku hrmora*#! stron oou.
Od p. J a n u s z a  Kusocińsikiego o trzy  

m a l iśm y  z W a rs z a w y  n a s tę p u ją c e  pis 
m o  z p ro śb ą  o  o p u b l ik o w a n ie :

Z as tępcy  sitron w sp raw ie  h o n o ro  
w ej p o m ięd zy  p. R e d a k to re m  Ja  rosła  
w em  N iec ieck im  z W iln a ,  a p. Redak 
to re m  J a n u s z e m  K u s o c  sk im  z W a r 
sz a w y  s tw ie rd z a ją ,  że sp ra w a  została  
z a ła tw io n a  k u  h o n o ro w i  obu  s tron.

(— ) W . Ta Im ant, (— ) S- Maków ski 
(— ) E. Foryś, (— ) A. Szejnach.
AYars7awa. dn. 9 X 1933 r.

6 znanych jubilerów wileńskich 
nod ciężkim zarzutem.

lVr w czo ra jszy m  n u m erze  ,,K iirje rri“  <l(t 
n o siliśm y  o zu chw ałcn i w łr.m aniii w L idz ie  
gdzii a  m ie sz k an ia  p. AYilenczyka (a n ic  
W Siuiika, ja k  lo wczoi-ajr om yłkow o  w y d ru  
kew iiuo ) zn an eg o  n a  te re n ie  Li-dy p rz em y 
słowca., w y k ra d z io n o  b iż u te rji  n a  ogólną* su 
m ę  p rzew y ższa jąc  G000 zł. D o nosilśm y  rów  
n ież , że w yw iadów ey w ydziału  śledczego w 
L id z ie  p rzy  w y d a tn e j w sp ó łp racy  w ileńsk ie  
go w ydziału  śledczego z d o ła li z a trzy m ać  
sp ra w c ę  k rad z ieży  o ra z  o d n a le źć  część  sk ra  
d z io n e j b iżu te rj.

S p ry tn y m  w łam yw aczem  o k aza ł s ię  n ie 
ja k i  J a n  C zakcw , zam . o s ta tn io  w L idzie, 
n ic n o lo w a n j w p o lic ji k ry m in a ln e j.

AVl czasie  b a d an ia  Czakow- p rz y zn a ł się  
d o  w iny i o św iadczy ł, iż sk ra d z io n ą  b iżn te r 
ję  sp rz e d a ł w W iln ie  7 ju b ile ro m , k tó rzy  
p r /c łu  pili ją  na  p ły tk i zto-ta.

Z b ad a n i w te j  spraw ie ju b ile rzy , za w y 
ją tk ie m  jed n eg o  n ie  p rz y zn a li się  do  k u p n a  
o k rad z io n y ch  rzeczy  tw uerdząe, że C zakow

zm y ślił to , c h cąc  n a p ro w ad z ić  p o lic ję  na 
m ylny  ślad . P rz e p ro w ad z o n a  w  ich  sk lepach  
re w iz ją  n ie  d o p ro w a d z iła  do  u ja w n ie n ia  sk ra  
d z io u y eh  rzeczy . Zachodzi- je d n a k  p rzy p u sz  
cznie, że  rzeczy  te  zo s ta ły  p rz e to p io n e  i są 
n ie  -do p o zn an ia . Je d e n  ze w sp o m n ian y ch  ju 
bilerów- p. N. lo ja ln ie  p rz y z n a ł się  do  tego, 
iż n ab y ł sk ra d z io n e  rzeczy  od C zakow a, k tó  
reg o  zn a ł jeszcze z p rz e d  w o jn y  i n ie  uw a 
żal d o  z łodzieja. P . N. z w ró c ił AViIcń| zykow i 
część sk ra d z io n y c h  rzeczy, a  za  resztę  loj’al 
n ie  zap łac ił.

D alsze  d o c h o d zen ie  w te j sp ra w ie  trw a.
A resz tow any  w łam yw acz p rz es ła n y  z o 

s ta ł  pod  e sk o rtą  d o  L id y  i o sad zo n y  w wic 
z ien iu . ( e | .

Silna flo ta  pow ietrzna—  

najleDSzą obroną granic

Z Towarzystwa Przy
jaciół Nauk w Wilnie.

W  l i t  k w a rta le  r. b. (lip iec —  sie rp ie ń  — . 
w rzesień) n a  rzecz Bibljo-teiki T-wia ftj jU  i 
rodawneów z ło żc io  175 dz ie l w- 245 to n ia c h  
D ary  n a jw ię k sz e  z iożyty  )ub  najdesłaty na 
wyjniia-nę im islępujące osoby  o raz  in sty lu c jc  
iia-uikowe i -redakcje tlzasop isin ; p Ł aw iu sl. i 
—  49 -tt., p. S ta n is ła w a  S ad o w sk a  —- 35 U., 
R ed ak c ja  ,,K w arta ln ika, H is to ry czn eg o ”  -i*- 
L w ow ie naddW ata 32 tCt. tego czasoipism a, - -  
Ż ydow ski In s ly tu t N aukow y w W iln ie  —  17 
41., Bibljolte.ka U n iw ersy teck a  w W ńinie - -  
lż  tt., Micha} Bren-sztej-n —  10 lf . T ow *r;.\ 
t,Iwo D rzy jac ió t N auk  w P o z n a n iu  —  (i 1 
M uzeum  Ś ląsk ie  <w K ato w icach  —  6 It. 
D ział ręk o p isó w  w zbogaciło  7 osób. sk ła d u 
ją c  d a ry  n as tęp u jąc e : p. AL Bre-nsztejn (sp ;s 
allfabetyci/iny nazw isk  h  u do wizi-c z y eh, -lapic\ 
dów , m u ra to ró w ., k tó rzy  w- Poilsce p raco w a li 
lal) Polaków ’ n a  obczyźn ie  cizynuych, Szukic 
w icz Z ygn iun t i L ist T eo d o ra  Narbu-l ta 1848. 
autograif A. H. iK irkora), p. d a r  ja  U-mias/tow 
ek a  (Zlbiur aktow i do siprawy Kroia-n z r. 
1894-L WWsillowski S tan isław , uczeń  g im naz 
ju m  Zygm m ula A ugusta  w W iln ie  .Odezwa 
R ządu  N aro d o w eg o  z dn 31. 7. 1863 r.j, X. 
(a u to g ra f b .-p a  W ołom czow skiego z fc-tograf 
.ją) o ra*  Y. (-aufoigraf F r. K a rp iń sk ieg o  - -  
„P ieśń  do  Z osi” P asio re lla )  ra ze m  7 o fia ro  
dawców- —  7 rękojpisów i fas-cykulów.

AJuzrum  T. P . N. w tym że o k rasie  otrzy
m ało  c.i 3 iiWlyilucyj i 15 osób  pryw -alnych 
81 iprzd.lM iotów. Z inslyt-ucyj, w -charak terze  
d t-pozylów  b ezter-m inow ydi, z łożyły: Z arząd  
J nn-dusziu KuJLu-ry N aro d o w ej —  10 oryg, 
szk icó w  -ąf-rclii-tokitonicznych ś. ip. p ro f. Śfa 
n is ła w a  N ow akow skiego  o raz  D y rek c ja  Pan 
stw ow ego  -Sem inarjum  N auczycielskie,go im 
.1. Joitejko w S u w ałk ach  —* sz ta n d a r  tegoż 
Sem iinarjuni, z lik w idow anego  w r. 1933. — 
Gfia-rodajwcumi są :  -pp. Sew eryn A ndrzejew 
sk i (j-unjor z W ó rszaw y ;, a rt, —  m ai. Mści 
sław- Doibużyńs-ki (z K ow na), E u g en ja  Doł-i 
b o w sk a  (z Pow ojm iszek na L itw ie j, M a rji  
H rynicw i-dzów na, KonSlarfflj K ochanow ski, 
Eugene-ja K ościałikow ska, d r. S tan is ław  L o
ren tz , E razm  Minakow-^ki (-z Berdów-ki >.v 
-pow. iliJzkkn). d r. M ichał M inkiew icz, Wy
d z ia ł 111 N ąd u  O kręgow ego w Wii-nie. M ar 
ja  T ru szk o w sk a , m agr. Ja n  ima T "m ias;ow s!;a  
z żem losłaiw ia M arja Umidsto-w-jka ze Stok. 
L u c jan  Tz-iębłło, Alichatina: Z upa^nikow a •
X Szczególnie  cen n en ii -naiby-lkami są  -prze 
d ew szyetk iem  owe o-r'ygi.na'1-ne szk ice  a rch i 
tek to n iczn e  ś. p. N ow akow skiego , zdepono 
w ane iprzez F u n d u sz  KuH ury N arodow ej 
W y w o łu ją  oiiie w ielk ie  ziauiiforeąowa-nie i słu 
6znie śc iąg a ją  w iększą liczbę z w ied za ją 
cych  M uzeum  P ię k n ą  i już  niedo-stępną dla 
zb ieraccy  ipanriąllką jest —  d a ro w an a  p'rze:z 
ma-rgr. U m iaiytaw ską —  k o lek c ja  m o n e t P a ń  
s tw a  W aty k ań sk ieg o , w- p ierw sze j edycji z 
r. 1929, w liczb ie  9, pocizymając od 100 lirów  
w zło-oie a -k jń cząc  na  5 c«-nt. z n ik lu , -- 
Z b ió r 21 m edali p o tsk ich  i obcych z XIX <v , 
o fia ro w a n y c h  p rz ez  p. Ma-rję U m iastow ską  
ze Sli -k. B olesne 'w sp o m n ien ie  n asu w a  w idok 
g a rn k a  g lin ianego , w k-ó rym  ottrzym yw ali 
st-rawę izaairzelleni w rs-1919 w D y n eb u rg u  
c z te re j b o jo w n icy  o wołino-ść P o łs la : podpo-r. 
W ac ław  P a c  —  Poma-rna-cki, ipor. W ik to r 
G iliński k u i je r  z M ińska F e lic jan  I*V-'7 [-;■[],*k 
i -rtudenlt k rak o w sk i Adam  Koipennic.ki (Zyg 
m-unt Maji w-ski), — w yw iezieni z WU-mi 
p rzez  ib obzew ików  p am ię tn eg o  d n ia  19-gi 
kwieihiia 1919 r. Jest 'lo jedy-ma po nicii jn  
n iią łk a , o-c-ailona i p-rzywiciziona do  WiLn.-i 
p rzez  ich w.sipółwiięźnia —  zak ład n ik a  ś. p. 
K azim ierza  -Slefańskiego. N ajw ięcej w l \m  
czasie  przyibyło mc,net, m edali i o d zn ak  (601

W izys-tkim iła-skawyni n a  rzecz Biblji.-Le 
ki. A rch iw um  i M uzeum  ofia ro d aw co m , kló 
rzy  o zlbiorach T-w a p-amiętali —  Z arząd  T 
P. N. składa, ninie-jszem  se rd eczn e  podz ięk o  
wainie.

M im o 5 -lygodn iow ej p rze rw y  -w akacyjne] 
frek w en c ja  w Muizeum w -kwarlalie ul), no 
s ięg a ła  1,465 osób zwiedzają-cych.

M uzeum  T  wa mażn.-i zw ied zać  w n ied /ie  
le od  g. 12 d o  g 2 o ra z  w d n i pow szednie 

iza u iprzedniein  p o ro z u m ien ie m  z B iurem  (ii-l.
1 ł-  79). D la czło-nkcjw T  wa. T PN . w stęp wal 
ay osoby po jedyńcize  pła<-ą 60  g od os-) 
by, w ycieczk i zaś zbioaow e 20 gr.

— o(:)o—

Z ź cia teatrów 1uHom vrh
AA d n iu  15 bm . odbyło  się w  K u ra to rju m  

pod przew odn ic tw em  prezesa  p E. S tubiedy, 
posiedzen ie  Z arząd u  W ileńsk iego  Zw iązku T,- 
a lró w  i-C h ó ró w  L udow ych. P rzedm io tem  on 
ra d  b y ło  -usla-lenie p ro g ram u  p racy - na  ok 
res najb liższy , w k tó ry m  j)rzeyvidziano m iędzy 
in nem i: o rgan izac  ję K onferencji te a tra ln e  i w 
N ow ngródl.u  d la  działaez-y z lam tejszego  w „ . 
jeyvództwa, o rg an izac ję  trzy dn iow ych  Kursów  
i jednonioyyych zjazdów  reży-serów i kieroyv 
n ik ó w  zespołóyy te a tra ln y c h  n a  leren ie  posz 
czególnych powiatóyy. P ozatem  uch w alo n o  rą:z 
począć akcję  yyydayyniczą yy zakresie  rep i-rlu i 
ru  reg ionalnego . j)rzyczem  yy n a ib liższym  cz.i 
sje zosta-nie vyyda-ne widoiyyisiko pf. „K u p ała"  
ora-Zr szoreg  Lnscemizacyj obrzędóyy hido-wyrli 
z W ileń szczy zn y  i Nowo-gróidlczyzny.

Należy n ad m ien ić  że Zyyiązek p o siada  b o 
g a tą  szatn ię  kostjum óyy lea lra ln y ch , z n a jd u ją  
cą się pod fachoyya o jdeka członka  Z arzadu  
p. J. A dam skiego. Z .walni le i k o rz y sta ją  licz 
n e  zespoły m iejscoyye d  p ro w in c jo n a ln e  p r a 
cu jące  yy zak resie  lea lru  ludoyyego i szkolnego

PORADNIA POLSKIEGO 7RZESZ. 
LEK A R Z Y SPEC JALISTÓW  
Garbarska K . 3, t*l. K l b 58 .

P rzy ję c ia  c h o ry ch  we w s zy s tk ic h  
specjalnościach. P ra c o w n ia  b a k te r io 
lo g ic z n a , a n a lizy . R o e n tg e n , d ja te rm ja , 
e le k tro le c z n ic tw o . O p ła ta  Ta p o ra d ę  
z dn iem  15 b. m. z o s ta ła  obniżona do 

3 z ło tych .

F  INFLUEN2A 
^ A N C I N Ą . ,

P O L S  K I E  T A B L E T K I

Jaśn n u . ,
...kup-iłcLŚ sobie jeszezje losu "38 L o te r ji  

Pań-s-tryoyyej pozyyó), że ci poyyhui k ilk u  
-słów, go rzk ie j, aJe inieyy ąlip-liwej -prawdy!

Jeszcze  ty-Jko k ilk u  duli -dzieli n as o d  
chw ili, k ied y  ro zp o czn ie  s ię  w ieika b a ia l ja  
szczęścia . Jeszcze  ty tk o  kiilka om i zostało., 
abyś m ógł w ziąć u d z ia ł b ezp o śre d n i w I-ej 
kilasie nu no w o /.o rg an izo w an e j 28 L o te r ;i  
-Państw ow ej. Jeśli tegp -nie u czyn isz , z n a j
dziesz się  yy ro z p ró szo n e j g ro m ad z ie  m aru - 
deróyy, podą-żająk-ycli ileniw ie -za p j tę ż n ą  
a rm ją  ty ch , k tó rzy  będ ą  w alczyć i z\y yciężać.

Nie -ullciga w ąfpflw ośai, że tru d n o  ci b ę 
dzie n ie  w idzieć i n ie  w iedzieć o tem  w szv . 
tilk iem . co się  n ied łu g o  dz ia f zacz-nie. Czy 
la.sz jirzecież  p ism a co d z ien n ie  i b ędziesz  m u 
s ia l ipr.ze^ p ew ien  czas o g lądać  -szpatlty za  
p e łn io n e  tab e lam i c iągn ien ia . P-roista- c ie k a 
wość k aże  -ci rzucić  okiean tchociaźby  na waż 
niej-sze wygra-ne. 1 b ędziesz  m u sia ł co d z ien 
n ie poiytar.zac sob ie .

—- Do lk.hu! Z inam oyyalem  d o b rą  oka- 
zję!...

K iedy d o k o ła  sieb ie  usłyszysz  stó w a  za- 
d-crwolenia i inadzici, b ęd ziesz  się -czuł tak , 
ja k  len, k tó reg o  yyykiluczcino z d o b re j za 
bow y. A pr-zeyież c ieb ie  n ik t n ie w ykluczy ł, 
ty  się  sam  w ykluczyłeś.

iNie sądzę  ted y , aby by ło  w arto  z a n ie d 
bać rzeczy  tak  -prosltej i ła tw ej, ja k  k u |)n o  
losu, c h o c iaż b y  ć w ia rtk i losu To praw  Ja , 
że czasu  jcs l już n iew ię le  ale  jes t go jeszcze 
d'0-syć, aby za-laiwić sw o ją  sp ra w ę  w n a jb liż  
s^ej koileklurze!

Z rób  lo, ab y ś za k ilk a  d n i n ie m u sia ł co
d z ien n ie  so b ie  ipowilarzać:

—  Do licha! Z m arn o w ałem  d o b rą  o k a  
z ję ! -  ’ .
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

TEATR m U l M  „LUTNłA“
WYSTĘPY  

MARYLI KARWOWSKIEJ
D Z I Ś

P I Ę K N A  H E L E N A
o p e r e t k a  w  3 a k t a c h  J .  Offenbacha.

P o c z ą t e k  o  g o d t  8  m .  15 w .

R A 0 J 0
W IL N O .

W TO R EK , d n ia  17 paździe .rn ika  1933 r.
7 00 —- 7,55: Czas. G im nastyka . VImzy'ii. 

Dzienni,k p o ra n n y . M uzyka. Chwi-łka gosp. 
d o u i. 11,30: P rzeg ląd  p ra sy . 1140: E k sp o rt  
11,45: Kom p o śre d n ic tw a  p racy . 11,57: Czas 
12,05: K oncert. 12,30: Dzien-nik połuid-n. i 
kom . m ete o r. 12,3: D. c. -koncertu. 15,25: P ro  
g ram  d z ien n y  15,30: 'Gieiijn ro ln icza . 15,40 
Kom-cert d la  m łodzieży  (ipłyty). M uzyka p - ■ I 
Ska. 16,10: W ie lcy  ró w ie śn icy : B ach i Ha> n 
del (płyty). 16,25: Sknzy-nka P. K. O. 15.40: 
K ącik  językow y. 16,55: ł e z  jum-cerlu. 17,23- 
A udycja  z cyk lu : „W izydy mikrofom oi" —  
rozm ow a z g ra fik iem  yyWeńskim, Je rzy m  Ho;) 
jienem . 17.45: „W  ś w i 1 1 le ram ,py“. 18,00 
,N a tu ra lizm  i jego po-dło-że spoieczinu—p rz v  
j-odnicze" —- odczyit. 18-20: S k rzy n k a  m n ’ v 
cz-n-a. 18,35:'M u zy k a  z p ły t 19.05: „Ws-póln- 
ta  gosipodaiaciza ipaństw  n ad  B a łty k iem " — 

-"od-czyt lifeyćski. 19.20 R o zm aitości. 19,25: 
Feijet& n ak tu a ln y . 19.40: P ro g ra m  na  środę  
19,45: -Dziennik yyiecznir-ny. 20,00: K o n cert 
życzeń (p łyty). 20.30: M uzyka lekka . 21,00: 
„ H en ry k  lb se n ‘‘-'-(yv zw iązk u  zc śro d ą  l ite ra  
c k ą  w dm. 18. 10. b r  ). 21,15: K o n cert muizyki 
litew sk ie j. 22,15: S p ort. 22,25: M uzyka 'tan 
23,00. Kom  m eteo r. 23,05: D. c. m u zy k i tan .

• H "W 'N K I P A O JO W E .
Y  PRAEOW NT GRAFIKA.

O godz, 17 20 p rzed  m ik ro fo n e m  yvileń 
skiłn  odbędzie  s i e ’ rozmoyva z a r t. — m ai 
Jenzy-m H o p p cn em  o sz tu ce  ; g ra fic zn e j w  
Polsce  dayv,nej i w spółczesnej, o -rodzajach  
gra-fiki (ak w afo rta , d rzew ory t, m ie d z io ry t i 
t. -p.). T a  a-udycja pozyyoli zorjenjtow ać się  
m iło śn ik o m  sz tu k  p las ty czn y ch  yy z ag a d n ie  
ni-ach tyyórczości g ra ficzn e j..

MUZYKA L ITE W SK A .
D z isia j yve yyltorek o godz. 21,15 trań sm i 

fo w a n y  b ęd zie  z W a-rszaw y k o n c e rt m uzyki 
-1 i-tewskiej yv y y y k o n an iu . o rk ie s try  P o lsk ieg o  
Ra-dja pod dyr. J. O z im ińsk iego  W  p i o g ra  
m ie  p o em at symfo-nicz-ny K Czurla-nisa ,W  
le-cie‘‘, J . Gru-odisa. —  „ Je s ień "  i „ K a ta ry n  
k a “ . W  d ru g ie j cizę-śei -prog.rajm-u m u zy k a  w a 
k a ln a  z plyd.

AUDYCJE IBSENO M  SKIE.
W  zw iązk u  ze śro d o w ą  a u d y c ją  litera-ckn, 

k tó rą  yyypetni s łu ch o w isk o  p. t. „Ros-mer- 
ńh o lm ‘‘ w edług He-n-ryka Ibsena, d z is ia j  o g. 
21 -yyyglosi -pogadankę o twórcz-o-ści zn ak o  
mifeg-o d ra m a tu rg a  sk an d y n aw sk ieg o  p. J 
K o yy zam.

Krwawy taniec.
Pchnięcie nołem w czasie t?nga.

Do n ab v c ia  w p ie rw sz o rz ę d n y c h  
m afcra'vna h I %nt<«rvi n v ch

Międzynarodowa Konferencja 
kolejowa w Moskwie.

W  nieryyszych d n ia c h  g ru d n ia  r .  b. w 
Moskyy-ie od b ęd zie  się  k o n fe re n c ja  iruiędzyna 
rolddyya p rz y  u d z ia le  n a s tę p u ją c y c h  p a ń s tw : 
P o lsk i, R osji S o w ieck ie j, N iem iec, Ł otw y, 
E s to n ji  i F in lam dji, w sprayvie u iproszczen;:i 
czjm iności u rz ęd o w y c h  n a  -stacjach g ra n ic z 
n y c h  pnzy p rz e k a z y w a n iu  w agonów  toyva 
rowy ch i p a sa ż e rsk ic h  w nuch-u 'loyvarowvm  
i o sobow ym .

W  k o n fe re n c ji  te j  yvezmą u d z ia ł  p rz ed s ta  
yyicieile w ład z  k o le jo w y ch  z W arsz a w y  i W  1

W n ied z ie lę  ok o ło  g o d z in y  12 w nocy  
na sa li łańeów  przy  u licy  Miokieyyieza 22, 
gily jm łen  ze istałycti byw alców  tej sa li, 21 
le tn i su b je k t -sklepowy E d w a rd  Makareyyii-z 
tań czy ł z e  -swą d a m ą  p rz y  d źw ięk ach  t a n 
ga, zbliżył s ię  d o  te j  ta ń c z ą c e j p a ry  ja k iś  
o so b n ik , k tó ry  b ru ta ln y m  ru ch em  W yrwał 
d am ę z ra m io n  M ak arew icza  i ta k  ją  m ocno  
p c h n ą ł, że u p ad la . IV tym  sam ym  m o m encie  
n a p a s tn ik  b ły sk aw iczn y m  ru c h e m  w ydobył 
n ó ż  i z ad a ł n iin  M ak arew iczow i k ilk a  
p ch n ięć  w b rzu ch .

M ak arew icz  b ro cząc  k rw ią  p a d l na. podło
gę.

W y p ad ek  ro z eg ra ł Się z b ły sk aw iczn ą  
szy b k o śc ią , p rz e to  n ik ł z  o b ecn y ch  na  sa li

n ie  z o r je n lo w a ł s ię  co zaszło  i n a p as tn ik  ko
rz y s ta ją c  z p o w sta łeg o  z am ieszan ia  zd o ła ł 
zb iec

W k ró tc e  n a  m ie jsce  w ypad k u  p rzy b y ła  
k a re tk a  p ogo tow ia  ra tu n k o w eg o . M ak a rew ' 
cza, po  u d z ie len iu  p ie rw sze j pom ocy, p rz e 
w iezio n o  w s ta n ie  c iężk im  d o  sz p ita la  św . 
J rk ó b a .

P rz e p ro w ad z o n e  d o ch o d zen ie  p o lic y jn e  
w y k aza ło , iż n ap ad u  n a  M ak arew icza  d o k o 
n a ł pew ien  oso b n ik  z n a n y  w „ ta i ic k la s c b - 
p o d  p rzezw isk iem  „O lka".

Co b y ło  pow odem  k rw aw eg o  ro z ra c h u n 
k u  n ie  zo s ta ło  n a ra z ie  w y jaśn io n e , P rz y p u 
szcza ln ie  posz ło  im  o „d a in ę  ‘.

Policja, p o sz u k u je  ta jem n iczeg o  „O lk s”

Napad w nocy
W cz o ra j w nocy  do p o lic ji zg łosiła  się  

Ja d w ig a  R u d z iń sk a  (C edrow a 39) i z łoży ia  
zam eld o w an ie , iż 15 bm . oko ło  godz 2 w no 
cy, gdy sp a c e ro w a ła  z na rzeczo n y m  W arta  
w em  B alsew iczem  (P ro s ta  29) n a  u licy  Ced 
rew ej. zb liży ło  się  d o  n ieb  d w ó ch  osobników  
zn an y ch  je j  z w idzen ia , a  m ian o w ic ie  Nowi 
ek i (K ozia 9) o ra z  B S ienk iew icz.

P o  k ró tk ie j  w y m ian ie  zdań , jed e n  z n a p a  
s łu ją c y c h , S ien k iew iez  za rz u c ił je j  n a  głow-e 
p ła szc z  i p o czą ł d u sić . D ru g i zaś Ńow śeki 
-wydobyw szy nóż, z ad a t je j  n a rze cz o n em u  
k ilk a  s iln y ch  u d e rz e ń  w  rę k ę  i ram ie

P o  obw ili u d a ło  s ię  je j  je d n a k  z rzu c ić  
p łaszcz  z głow y i po d n ieść  a la rm  eo zm usiło  
n a p a s tn ik ó w  d o  uc ieczk i.

N a p o d staw ie  pow yższego  zam eld o w a n ia  
p o lic ja  z a trzy m a ła  o b u  sp raw có w  n ap ad u  —  
N ow ick iego  i S ienk iew icza , k tó ry c h  o sadzu  
n o  w a reszc ie  p o lic y jn y m .

Pow ody za jśc ia  n ie  zo s ta ły  n a ra z ie  wy ja  
śn io n e . Ń ie u lega  je d n a k  w ą tp liw ości, iż t ło  
w y p ad k u  je s t ro m an ty czn e .

P o szk o d o w an y  B atsew icz zw rócił s ię  d a  
a m b u ta to r ju m  p o g o to w ia  ra tu n k o w eg o , g d z io  
u d z ie lo n o  m u p ie rw sze j pom ocy . (e ) .
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K R O N I K A
W torek

17
Pazdzie^n.

L i i i :  W ik to ra  B 

Jutro: Łulca9za E w ang.

W schoci słońc*  — g. 6 m. 03 

Z a c h ó d  . — i  4 m. 41

S p o strzeżen ie  Z ak ładu  M eta& rolopl U S B 
*  W ltria z dnia 16 /V 11] — 1933 ro łu

C iśn ien ie  737 
T em p . ś re d n ia  +  0 
T em p. nnjtw. - t  8 
Tennp u  n j.ii. +  6 
O pad 8
W ia tr  p o k id n . —  zach.
Te-nd. b a r. —  w zrost 
U w agi: deszcze,

D Y Ż i f  RY A P T E K .

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p ti-
ki:

P a k a  — A n to k o lsk a  54, S iek ic rży ń sk ieg o
—  Z arzecze  20, S okołow skiego  — T y zen h au - 
i o w ska róg  T arg o w ej, S p an ty ra  —  L egjono  
wa, Z as ław sk iego  —  N ow ogródzka , Z a jąc z 
kow sk iego  —  W ito ldow a.
O raz M o ń k o w ic /n  ul. P iłsudsk iego : Ju n d z id a
— ró g  M ick iew icza i 3 M aja, Szyi wiindta — 
N iem iecka .

OSO BISTA
—  P o żeg n an ie  d y r  Z ap aśn ik a . D nia  I t 

b. ni. oleliby) się w sallonach „G eocge‘a*‘ rau t. 
którym i nauczyciaLsiwo. sz k ó l śred n ich , rodzi 
ce  by ły ch  uczn iów , k o ledzy  i p rzy jac ie le , że. 
ginalli u s tę p u ją ce g o  d y re k to ra  g im n az ju m  A. 
M ickiew icza, B ro n isław a  Z ap aśn ik a . W ser 
deczmej a tm o sfe rze  by ły  go rąco  p rz y ję te  
p rz em ó w ien ia  m ów ców , k tó rzy  p o d k re ś la li 
p ięk n e  zasług i dyr. Z ap a śn ik a  ja k o  w ycho
w aw cy i d z ia łacza  na te ren ie  szk o ln ic tw a  
lak  p o  odzytJkaniu N iepodleg łości ja k  1 w 
c z a sa c h  niew oJi.

Z ,p rzem ó w ień  w yróżn ić  na leży  m ec. Za 
g ó rsk iego , p . B u łh ak a  oraz  p rzed sta w ic ie la  • 
by ły ch  w ychow anków  gimm. A. M ickiewiczti

mi

M I E J S K \
.  —  PO N IED EN iE  Ra d y  m i e j s k i e j , w

n a jb liższy  czrwartak odbędzię. się d rug ie  po 
fc rja ch  letn ich  p len a rn e  posiedzen ie  Rady 
M iejskiej. P o rząd ek  dz ienny  zaw iera  czt&ay 
p u n k ty . Między innem i sp raw ę  k red y tó w  na 
p ro w ad zen ie  ro b ó t w odociągow o - k im a li / 1  
cy jn ^ ch  przy Sn.analizowv w an iu  i z a o p a try 
w aniu  w wodę ob jek tó w  w ojskow ych .

LITER A C K  \
ltht ś ro d a  L ifteraeka o d b ęd zie  się j a .  

tro  d n ia  18  t o .  o godzin ie  20,30. \5 ypełn i 
ją  odczy t Józefa ' Jodkowe.1kiego p. t. , T ró j i 
i ia d ln iem eń sk a '1 w  Ikitórym p re leg en t -opo 
w ie  o o s ta tn ic h  w y k o p a lisk ach  ma zam ku  
k ró lew sk im  w G rodnie , i lu s tru ją c  sw ój refe 
rait p rzez ro czam i. W y k o p a lisk a  te p o s ia d a  
ją  o g ro m n e  zn aczen ie  d la b a d a ń  n ad  p r z ; 
sz lośc ią  n aszy ci i ziem  i w y w o ła ły  p ra w d z i
w ą se n sa c ję  w s te rac h  n au k o w y ch .

S P R A W Y  A K A D EM ICK IE
—  A kadem ick ie  Koło M uzyczne p o d a je  

do  w iadom ości członków , ż e  w n ied z ielę  22 
hm  ro zp o czn ą  się p ró b y : se k c ja  m an d o li ii 
stów . o g o d z in ie  9,30, selkeja sm y czk o w a  —
12 00. P ró b y  odb ęd ą  się  w s nil i O gniska A. 
k ad . uil. W io tka  24.

Z K O L EI
—  W ilno . B ia ły sto k  i B rześć  zaliczono  

d o  s ta c y j I k lasy . Z polecenia, w ładz k o le jo  
w ych  p iizysitąpiono do p r a c  p rzy  p o d z ia le  
s tacy j k o lejow ych  n a  k lasy . W ed ług  tego 
p o d z ia łu  s ta c je  W ilno , B ia ły sto k  ii B rześć, 
w W ileń sk ie j D yrek cji K olejow ej za liczono  
zło k la sy  I-ej.

K la sy fik ac je  s ta c y j na te ren ie  d y rek cji 
p o d z ie lo n o  n a  cz tery  k lasy  nd  I— IV

—  Z am iast s ta c y j agen c je  h an d lo w e
Nia p o d staw ie  ro z p o rz ą d ze n ia  w ładz k o h jo  
w ych n ie k tó re  s ta c je  o lnałyun ru c h u  tow a 
roc. ym i p a sa że rsk im  będ ą  pnz/kisztatcone 
Da agen c je  h an d lo w e

GOSPODARCZA
—  Poszedzenie  C e n tra ln e j K o m isji przy

w ozow e i w W iln ie  W ed łu g  otnzw m anyrh  
p rz ez  n a s  z W arsz a w y  w iadom ości w m ajbhz 
azą so b o tę  d n ia  21 h m  p o sied zen ie  C entra! 
n e j  K o m isji P rzy w o zo w ej, u rz ę d u ją c e j przy  
M in. P rzem y słu  i H a n d lu  w W arszaw ie  'J  
b id z ie  s ię  tym  irazem  w W iln ie . W  sk ład  
p o w yższej K om isji, ja k  w iad o m o , w c h ó d /ą  
czo ło w i p nzedstaw icio le  s fe r  g o sp o d a rczy ch  
k ra ju ,  zaś do  je j z ak re su  d z ia łań  n a leży  roz 
d z ia ł p rz y d z ie la n y ch  p rzez  M in iste rs tw o  P. i 
II kon ttygontów  p rz y w o z u w y d i n a  szereg  a r 
ty k u łó w . iktórych przyw óz z zag ran icy  jęst 
n o rm ailn ie  zak azan y .

C złonkow ie  K om isji p rzy  sp osobnośc i pa

bytu  w Willni-e^ z am ie rz a ją  z ap o zn ać  się z 
zab y tk am i h is to ry ezn em i i k u lh ira llnem i W ił 
n a  o raz  zw iedzić  n a jc iek aw sze  oko lice  W!1 
na. P o za tem  .p rzew idu je  się  zw ied zen ie  n iek  
tó ry ch  w iększych  z ak ład ó w  p rzem ysłow ych  
w W iln ie .

— P łe r w sz t dow ozy ln u  n a  ry n ek . Z w ia
dom ości nadeszłyeh  z p row incji w yn ika , iż 
len z tegorocznych  zb iorów  u k aza ł sic dofy cii 
czas ty lko w re jo n ie  m oczeńcow ym  i częśeio 
wo w re jo n ie  H oduciszek i lo n a raz ić  w nie 
w ielk ich  ilościach.

P ro d u c e n c i ln u  p o w strz y m u ją  s ię  z d o w o 
zam i licząc na  zw yzkę cen k tó re  w chw ili 
obecnej są  i tak  dość  w ysokie.

J a k o ść  'lnu , ja k  w ykazały  dotychczasow  e 
b ad an ia  fachow ców , w ro k u  b ieżącym  jest na 
ogół z ad a w a ln ia jąca , a gdzieniegdzie naw el 
b a rd zo  dob ra .

N ależy się spodziew ać, iż w k a m p a n ji b ie 
żącej za rów no  pod w zględem  ilościow ym  jak  
i jak o ścio w y m  w łókno  ln ian e  będzie g ó ro w a 
to n ad  lnem  ze zb iorow  zeszłorocznych.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W  ARZYSZEŃ'
— K urs z io la rsk i Z w iązku  P ra c y  O by

w a te lsk ie j K obiet. Z rzeszen ia  W o jew ó d zk ie  
Z w iązku  P ra c y  O b y w ate lsk ie j K obie l w W i 
nie. o rg a n iz u je  w d n iach  o d  20 do 25 p a ź 
d z ie rn ik a  rb. K urs Z io la rsk i pod ik ierow nict 
wem ip. p ro f. Mius-zyntskiego i p ro f. S trażo 
wi oz a.

K urs o b e jm u je  n au k ę  su szen ia , zb ie ran ia  
i ro z p o zn a w a n ia  zió t leczn iczych .

W y k ład y  odbyw ać się będą  w Zakła iz o 
fa rm nkoęjnozji w koitegjum  im. Jó z e fa  P iłsn  
dnkiego (ul. O b jazd o w a  n r .  2j -w g o d z in a -a  
od 17-ej do 21-ej.

O p la ta  za k ru s  w ynosi 3 zt.. d la C złon
k iń  Z w iązku  b ezp ła tn ie .

Z ap isy  p rz y jm u je  kancela .rja  z w i ą /  V11 
ul. Ja g ie llo ń sk a  nr. 3-------5 m . 1.

Ze wzgilęilu n a  m ożliw ośc i rozw ojow e 
z ie la rs tw a  ma z iem iach  naszych , p o żąd an y m  
je s t jak  n a jlic z n ie jsz y  -udział w (kursie.

—  ZW IĄZEK PRACY O B Y W A TELSK IEJ 
K O B IET ORGANIZUJE pod k ierow nic tw em  
p B ro n isław y  G aw rońsk ie j chór ż.eński.

Zapisy p rzy jm u je  k an ce la rja  Z w iązku l-ja 
g iellońska Xr. 315 m. 31 w godzinach  od 9 
ran o  do 3 po poł. codziennie.

—  Z arząd  Z w iązku  P o lsk ie j M łodzieży 
D em o k ra ty cz n e j w zyw a 1 .Członków do  b e /-  
wizględnego s ta w ie n ia  -się wi lo k a lu  Z w iązku 
(Zygm un-towska 16) w p ią tek  d n ia  20 bm . o 
godz. 19.

* 3: *
Z arząd  2w . P o lsk ie j Mi. Dem . p o d a je  do 

w iadom ości, iż d y ż u ry  t  lo k a lu  (Zygnrantn-w 
sk a~ lh , odbyw-a.ją się c o d z ien n ie  Od godz. U 
do 18 o p ró c z  n iedz iel i św iąt.

Z E B R A N IA  I ODCZYTY
—  ODCZYT P. T. OtlRON \  PRECJW GA 

ZOWA r PRÓBNY ATAK NA W ILN O " wy
głosi p. dyr. Ju lju sz  G latm an  w lokalu  Zwiąż 
ku P racy  O byw atelsk ie j K obiet ful. Ja g ie l
lońska  Nr. 3-5 m. 3) dziś o godz. 6 w ieczorem .

Przygotowania do jroczy- 
slego obthodu Święta 

Chrystusa-Króla w Wilnie.
U sta lony  p ro g ram  Św ięta  C hirysfnsa-K ni ._ 

la w  W itane p rz ed sta w ia  się n a s tę p u ją c o : W 
‘d n iu  Św ięta  C h ry stu sa  —  .Króla. w n ied z ie  
lę 29 p a źd z ie rn ik a , we w szy stk ich  k ośc io tacli 
m ia s ta  W iln a  odbędą  s ię  u ro c zy ste  nabdzeń  
s tw a  z k a z a n ia m i ma tem a i św ięta. P o  n a 
b o żeń stw ach  w poszczeg ó ln y ch  p a ra f ja d i  od 
b ęd ą  s ię  k ró tk ie  a k ad e n ije  ku  czci C h ry stu sa  
K ró la , organizow anie iprzez p oszczegó lne  7 \_  ’ 
rz ąd y  Paraifjoilme A kcji K a to lick ie j m  W li- 
na.

W ieczorem  o godz 18 odb ęd zie  się ifJD- 
czysta  ip roccsja  od  O stre j B ram y na p lac  
p rzed  k o śc io łem  S e rca  Jezusow ego . U sta! i- 
no, iż argam izacje  re lig i jne  i sipołeczne, p r  ig 
nące w z iąć  u d z ia ł w  p ro ces ji, zb io rą  si-‘ 
p rzed  O s trą  B ram a u s ta w ia ją c  s-ię w k ie ru n 
k u  u l W ie lk ie j i Zam kowiej. P o  k ró lk iem  
n ab o żeń stw ie  w O stre j B ram ie  p o ch ó d  ,vy 
ruszy  i p rz e jd z ie  u l ic a m i: W ie lk ą , Z am k o 
wą, p lacem  K atedralnym i, M ickiew icza, la 
g ie lio ń sk ą , Za w a ln ą, W . Poł*ullain<ką i A r
c h an ie lsk ą  ma p lac  p rz e d  k o śc io łem  Ser 1 a 
Jezusow ego .

N astęp n ie  positanowioii-o zw rócić  się do 
n a jsze rszy ch  w arstw  lu d nośc i m iastu  W i!
n a  aby  n ie ty ik o  w z ię ła  jak n a jliezn ie jS zy  u- 
d z ia ł w p o c h o d z ie  lecz iposlaraJa się  rów 
n ież o u d ek o ro w an ie  i o św ie tlen ie  ok ien  
swioich m ieszk ań  na łych  u licach , k ló re m i 
p ro cesja  b ę d z ie  p rzech o d z ić .

Jed n o cześn ie  ze w zględu  n a  -relig ijny  i M 
ra k le r  p ro c es ji, jak  ró w n ie ż  ze w zględu na 
fak t, że  będ zie  oma odbyw ać się  w ieczorem  
p o s tan o w io n o  ap elo w ać  do w szy stk ich  ućzc. 
stniików  p ro cesji, aby  z ao p a trzy li się wi śwA" 
ce celem  uśw ietinicmia c h a ra k te ru  re.ligji 
nego p ro c esji.

TEATH i MUZYKA
— T e a lr  m uzy czn y  „ L u tn ia “ . .,P ię k n a  He 

łena"‘. N iezw ykle d o w c ip n a  i p o s ia d a ją c a  kn 
tosailną idiozę a k tu a ln o śc i i s a ty ry  o p e re tk a  
O ffen b ach a  .P ię k n a  H e len a '1 p rzy g o to w an a  
m u zy czn ie  p rzez  M. K ochan o w sk ieg o , scen  i 
czlnie z a ś  ip rzezi W y rw ie z- W icbrow slkiego. 
M łodzi s łu ch acze  d e le k tu ją  s ię  p ięk n e m  i 
m elodjaim i m is trz a  O ffen b ach a , z,;i,ś sfairsi p .» 
ró w n u ją  w y k o n a n ie  w ..Lubni'1 z. ■wykona
niem  w id z ian em  w  ró ż n y ch , p rz ew a ż n ie  na j 
lepszych te a tra c h , o d d a ją c  p ierw szeń stw o  
,,L u tn i‘‘. M ary la. K arw ow ska  w p a r tj i  ty tu  
tow ej, o ra z  zespół n a szy ch  a rty s tó w  w ro 
lach  M enelausa, Kailehasa, Ygamcmnoma, 
P a ry sa , O rcsta. A chillesa  i in n y ch  jd st nu 
(Wysokości z ad a n ia . Na sp e c ja ln ą  uw agę  i 
p o chw ałę  n a jw w ią ią  .zasługuje  b a le t poid kie 
ru n k ie m  CiesieiLskiego. Togo ro d z a ju  p ro d u k  
c je  w id z i się  wi W iln ie  po raz  p ie rw szy .

— Jasn o w ło sy  C ygan“ w Lutni-. R eżyser 
M ichał Tatnzańslki zaczął p ró b y  scen iczn e  w 
nowocześniej, m e lo d y jn e j o p e re tk i K n o p fa  
„Jasnow iłosy C yg an 11, d o  k tó re j p rzy g o ło w a  
n ia  m uzyczne  czyn i K o chanow sk i, k tó ry  hę 
dizi-e p ro w a d z ić  tę  o p ere tk ę .

—  T ea tr  m ie jsk i —  P o h u la n k a . Dziś, w to 
rak , 17 b r. (godz. 8 -wie.cz,) te a tr  -m iejski g ra  
po raiz trz e c i fak tom onłaiż  w 6 o b ra za ch  I 
Topy jF re iu le in  D o k to r 1 z II. Skirzydilowską, 
o d tw ó rczy n ią  ro l i  g łów nej szp ieg a  n ie m ie c 
kiego, ja k o  Freoiulein D ok to r.

.Obsada ip re m ji. owa. Re-żyiseija \Y . C zen 
gerego. Dcikorucje W  M ak o jn ik a . Ko.stjuiny 
z 'praęowlni T eą tru  P o lsk iego  w W arszaw ie .

—  T e a tr  ob jazd o w y  — gra  d z iś  17 b rr  
d o sk o n a lą  ko n ied ję  W . F o d o ra  .^Sekretarka 
p a n a  p re z e sa 11 —  w Słoiuianie, ju tro ,  śro 'In  
18 bm . — w W olkow ysku .

— T e a tr-K in o  R o zm aito ści —  S ala  M ie j
sk a , O s tro b ra m sk a  5. Dziś, wltoirck 17 bm . i 
■dni inaiStępnyich (pocz. sean só w  o g o d z in a : 
4-ej pirzabojotwy, aircywasoły M au ry cy ' Gbe- 
v a lie r  w  (najnow szej sw ej k re a c ji  z a k o c h a , 
n ego  o jca . P u b liczność  "baw i <się do  łez ro i  
kutsznymi k ło p o tam i „o jo-a-kaw nlcra11, k tó ry  
nag ie  i n ie  o-czek i walnie uczn i w sobie rodzi 
ciekskie imstymkty, k tó re  z m ie n ia ją  ś w ia to p j-  
g iąd  p a n a  h ra b ie g o . Na .scenie ro zk o szn a , 
choć. a rc y n a iw n a  fa rs a  tn'ancu,-:ka ..D w óch 
g łu ch y ch 11.

KRA DZIEŻ W  B IU R Z E  OSADNIKÓW  WO.)
SKOW YCH.

O negdi.j w nocy n ie u ja w n io n y  a i.raz ie  
sp ra w c a  p rz ed o s ta ł się  d o  b iu ra  Z w iązku  
O sad n ik ó w  W o jsk o w y ch , m ieszczącego  się  
p rz y  u lic y  Z yg m u n to w sk ie j 16 i- s k ra d ł  s ta in  
tąd  m aszy n ę  <2o p isa n iu  w arto śc i 700 zł.

P o  d o k o n a n iu  k ra d z ież y  z ło d z ie j n iesp  i 
s trz eż o n y  p rzez  n ikogo  zbiegł.

K rad z łeż  zau w aży ł n a z a ju trz  ezłonek  
Z a rz ąd u  w sp o m n ian eg o  Z w iązku  p. J a n  P en  
tak , k tó ry  p o w iad o m ił o  k ra d z ież y  p o lle ję  

D o chodzen ie  w to k u . (c).

K R A D Z IEŻ E.*
D rzew a opałow ego  n a  700 zło tych sk ra 

dziono  z brzegu  rzek i W ilji w ZakTecie M iićj- 
k ow skiem u B enjam inów  i, m ieszkańcow i Po- 
lia r. U sta lono , że sprawca-m i k radzieży  są Za 
po lscy  Jóżtef i A ntoni o raz  N arkiew icz zc wsi 
Szałiuby, gm iny rzeszańsk ie j. P odczas p rz e .

prow-adzonc j u n ich  rew izji drzew o odnalezi ) 
no  i zw rócono  wiuśćicielow i.. 1-- ;■■ *

/  m ezam kniętego  m ieszkan iu  Gwnja 
Szm cla (K oiianica 12) skrndzioiiHi b ielizny  po.ś 
d o ło w e j na  50 zło tych . Z aw odow a z ło dzie jka  
M uraw ska  A nna sk ra d ła  z n iezam kniętego  
m ieszkan ia  Jrniczka S-tefana (ISIiynowa 3) roz' 
n e j g a rd ero b y  na 30 zło tych. M uraw ską  w raz 
z g a rd ero b ą  zatrzym ano .

Reforma rozwodów w Angljl
Nallychimiaśjt po o tw o rz en iu  seśji będzie, 

p a rlam o n ło w i an g ie lsk iem u  w n iesiony  p r o 
je k t inowego p raw a  o ro z w u Ja cb . P ro je k t 
te n  ijKi-daje n a s tę p u ją c e  is to tn e  pow ody, :Ba 
k tó ry ch  rozw ó d  m-oże być p rz ep ro w ad zo n y  
1) n iew ie rn o ść  w m a łżeń stw ie ; 2) tnzy le tn ia  
n ieo b ecn o ść  jedinego z d w o jg a  m ałżo n k ó w ; 
3j--Objawy brułaliuości fizycz.nej lu b  m o ra l

n e j; 4) oiblęd m ieulecjrailny, p i  s tw ie rd źe iiie  
przez, świadec-lwo lek a rsk ie  p ięc io le tn ie j clio  
ro iiy  z ak a źn e j; 6) p ija ń s tw o , n a rk o m a n ja  
p rz e d łu ż a ją c a  się p rzęz trzy  la ta ; 7) ep ilep  
s ja : 8) j-akakortwięk ćhoiroha weaierye/jne, n a  
k tó rą  c ie rp ia ło  jedno  z d w u  m ałżo n k ó w  w 
czasie zaw iera  nia- m a łżeń stw a ; 9) u c h y la n ie  
się- od  .obow iązków  m ałżeń sk ich .

Jelżcli lo p ra w  o będzie, (przyjęte przez 
parlatnenll, w ńcĄ -z*  około  50.000 n u  i 
żeństiw. izw iązunych doltyebczasow em  p r a 
wem , będzie mogłoi rozw-ierść się. ina za^adzia  
jed n eg o  z punkitów  lego p raw a.

Dr. Krzsiniański
C h o ro b y  w e w n ę trz n e , sp ec . żo łą d k a  i Jelit

p r z y i m u j e  od 1 2 — 2 i 4— 6
Wilno, Kwiatowa 7, teL 14-25

D Ź W IĘK O W E KINO

ROXY“II
Mickiewicza 22, tel. 15-28

Ż Y J E  W O L N O Ś Ć 11
i r a  s tw o rzo n y  dl» k a ż d e g o  n a r o d u  i d la  k a ż d e j  p u b lic z n o śc i ś w i a t a .  W  r o i .  g ł ó w n y c h :  C z a r u j ą c a  R ollla  1

ny arcy~ 
rji gen*

Rene Cła-
F ra n c e

o raz  m ęsk i R a im u n d  C o rdy . „N iech  ży je  w o ln o ść"  — to  film . k tó ry  k ażd y  m usi z o b ac zy ć . N ad p ro g ram : D o 
d a tk i d ź w ięk o w e , U W A G A : Ceny biletów  z n iż o n e : p a r te r  III m . 35 g r —  II m . 50 gt.

HELIOS

H E H i i

K olosalne p ow odzen ie N ieodw ołaln ie  ostatni dzień .N ieodw oła ln ie  ostatni dzień .
DziS całe W iln o  m ów i

ty lk o  o ósm ym  
c u d z ie  św ia ta

W  d z ie ja c h  k in e m a to g ra f ii  teg o  je s z c z e  n ie  by ło] 2 la ta  p ra cy  —  3 m iljo n y  k o sz tó w  re a liz a c ji. P o c z  (tek  < -e’
K I N G - K O N G Dla m ło d z ie ży  

D O Z W O LO N Y  f

Jutro  Inauguracyjna  prem iera I
G w ia z d a  g w iazd  I J e d n a  i ie d y n a G L U T A  G RBO
„JAKA MNIE PRAGNIESZ e t

w n a jn o w szy m  
su p e rfilm ie

w / g  p o w i e ś c i
Inigl 

Pirandella.
N ad  p ro g ra m : N a jn o w sze  a tra k c je . H o n o r, b ile ty  cn  p re m je re  n ie  w ażn e , P o cz . sean , 4, 6. 8 i 10 20

S IO»■o n c
™ >* C ♦* «

N  JC JC E

P Z IŚ  I E m ocj on. film, k tó ry  się o g lą d a  z zap a rty m  o d d e ch e m

P A N | „TAJEMNICA Z00“ » '•  ^ * 1 5 ^
Fatalne kopnięcie. CAS1N0

Edlward Koisisnknwski m ia ł w in n ą  p rz y  
jaiciółkę życia  w o so b iP -p . R. Żydów ki. f*Y 
ciąigu iki-lku la l  pożycie p a ry  by ło  zgodzie i 
h a rm o n ijn e , o czem  św iad czy  ^cz te ro k ro tn y  
fa k t na-T-od/zin dz iecka . B raw  cm ojc-ow st'..- 
b y ł oczyw iście  /aw s/-- obarc-zany E d u a r d  K 
Może d la teg o  w harmomiji d a ły  s ię  o d czu ć  po 
czw artem . dziecku  p rz y k re  zgrzyty-' E d w a rd  
K. -za-cząi um ikać p rzy jació łka. P an n a  R. zaś 
iia o d w ró t: upo-rcz,y-wie pTześładow-ała go- żą 
dan iem , b y  się w reszcie  ożen ił. fPodohno na 
w et g ro z iła , że zale je  m u oczy w itrjo le jeau  

Pewuiego d n ia  p an n a  R. dop a liła  K na  
u licy  K olejow ej.

Ożeń siię, ożeń .się, bo .
—i O dczep się..
K. w  p ew n e j ch w ili s t ra c i ł  cit-nplliwość i 

k o p n ą ł. O stry  k o n iec  b u ta  -trafił w p a c h w i
nę. P a n n a  R. p ad ła  z.emdlmna. K. odw iózł ją  
d o ro ż k ą  do  sz p iła tą , gdzie s tw ie rd zo n o  ra n ę  
i połhicze-nie..

S p raw ą  oczyw iście  sk o ń czy ła  się  p rzed  
sądem .

-Pa-n-na R. w ypow iedzia ła  w szyslko. ( o 
leża ło  je j  n a  sercu . M iędzy in n em i to  że 
pierwisze idfzłecko zmaujAu^e się  y\ p rzy tu łk i!, 
dwro je  u m arło  a czw arte  tu ła  się  po  lu d ziach .

E d w a rd  K. mie p ró b o w a ł n egow ać sryega 
czynu.

Są-d sk a z a ł go na 6 m iesięcy  w ięzien ia  
P a n n a  R. w yszła z sąd u  n. m in ą  tr iu m fu ją  
cą. W łod

NA WILEŃSKIM BRUKU
W A L K A  PO LIC JA N TA  Z DW OM A 

AWlANTURNIKAMl.

O itegdaj w ieczorem  p o ste ru n k o w y  3 kurni 
s a r jc tu  E. R a jk iew icz  za trzy m a! za aw an tu  
ro w a n ie  s ię  n a  u iiey  dw ó eh  o so b n ik ó w  B ory  
ry sa  C itru n n  (M ajow a 11) o ra z  M ikołaja  K ro 
połow a, (P o d g ó rn a  181.

W ezasie  o d p ro w a d za n ia  ich d o  a re sz tu  
cen tra ln e g o  z a trz y m a n i rz u c ili się  n ag ie  na  
poste i linkow ego i zaczęli w alić  go  p ięściam i 
po głow ie. N a a la rm u ją c y  gw izdek  p o ste ru n  
kow ego n a d b ieg ł m u  z p o m o cą  jeszcze  jed en  
p c łie ja n t  p rz y  p jm h c y  k tó reg o  a w a n tu ru ją 
cy s ię  o so b n icy  zo sta li o b e zw ła d n ie n i i od 
p ro w ad zen i d o  a re sz tu  cen tra ln eg o .. (cl

BÓ JK A  NA NOŻE 
W cz o ra j w ieczorem  w e za sk  b ó jk i n a  no 

że, ja k a  w y n ik ła  po m ięd zy  k i lk u  o so b n ik a  
m i zo sta ł d o tk liw ie  z ra n io n y  nożam i- o ie ja k t  
K. Ja n e z y s  z zaw o d u  sz o fe r  z ani. p rzy  ul. 
S te fań sk ie j 23.

R an n eg o  o p a trz y ło  pogo tow ie  ra tu n k o w e  
k tó re  d a ło  m u sk ie ro w a n ie  d o  szp ita la , (e)

•USIŁOW ANIE SAM OBÓJSTW A * 
22-tetnia B adoszow ska  M arja  (T rak i Ba

to reg o  26! z a iy ła  esen cji o c to w ej ch cą c  z ni< 
u sta lo n y ch  pow odów  pozbyć si'* życia. I>es 
p e ra tk ę  odw ieziono  d-o szp ita la  Saw icz w sU  
nie nie budzącym  obaw  o życie.

O S TA TN IE  D N U
K A Ż D Y  m u si zo b ac zy ć  

p rz e p ię k n y  f-lm
Ceny znacznie zn iżone

i p  u ridbsu /L S & o f ilm o a n -

MIŁOŚĆ W AUCIE
Ceny znacznie zn iżone .

Reżyserji 
•łynnegc
Ice  Maya 

Ceny znacznie zn iżone

Ostatnie dni sprzedaży losów! 
J U Ż  P O J U T R Z E

CIĄGNIENI A 1-ej KLASY
28 z re fo rm o w a n e j 4-ej k la so w e j L o te r ji  P a ń stw .
P rz e to  sp ie sz c ie  B n a iBzczęśliw -

po  sz c zę ś liw e  “ r B 8zej k o lek tu ry

H. MINK0WSKI
Wilno, Niemiecka 35, tel. 13-17.

C e n tra la  W arazaw a , N a lew k i 40. O d d z . F re ta  5
Z a m ó w ie n ia  zam ie jsco w e  za ła tw ia m y  o d w ro tn ą  
p o c z tą  p o  w p ła ć , na  n a sz e  k o n to  P .K .O , 80.928

Ogłoszenie.
Z arz ąd  w ięz ien ia  w- W i lejce  p o w ia to w ej 0S 1 

sza  pr-zefaTg d ro g ą  sk ła d a n ia  o fe rt -na d o staw ę  p r o .  
ih ik tó w  żyw nościow ych  w a rto śc i poyyyż-ej 3.000 zło
tych, jaik to : (kartofle, g roch b ia ły , k a sza  g iy c z a n i .  
m ą k a  p jd lo w a  ży tn ia , śledzie  k a p u s ta  śrvieża i s ło 
n in a .

O fe rty  -zarząd więzzieinia w W ile jce  p o w ia tu  
woj p rz y jm u je  w g o d z in ach  11 —  13 od1 d n ia  26 
p a źd z ie rn ik a  r li., w k tó ry m  to d n iu  o fe rty  z o s ta 
ną  ro z p a trzo n e  prze-z K om isję  G osp o d arczą  w ięzić 
n ia  w  W ilejce.

Do o fe rty  w in ien  być  d o łączo n y  kw it o  z ło że 
n iu  w ad ju m  w siumiie 300 zł.

O ferty  osób, u b ieg a jący ch  się o d o staw ę  m a ją  
zaw ie rać : 1), p o w o łan ie  s ię  na  og łoszen ie  o- p rz e ta rg u  
2) wyraźlne o św iadczen ie , że o fe ren t p o d d a je  się z a 
sa d n icz y m  w a ru n k o m  p rz e ta rg u , 3) ż ą d a n ą  cen ę  po 
szczególnych  a rty k u łó w  za jed en  k ilo g ram  Joco w ie 
z ien ie  w  W iłe jcc  p o w ia to w ej w w alucie p o lsk ie j, 4j 
n azw isk o  i lin ię  i d o k ład n y  adires o fe ren ta . 5) każda  
o fe rta  m a  być p o d p isan a  p rz ez  o fe re n ta  i z łożona w 
z am k n ię te j i o p ieczę to w an e j k o p e rc ie  z odpow iod  
ni-ni n ap isem . O w a ru n k a c h  p rz e ta rg u  i dostaw y  o so 
b y  z a in te re so w an e  m o g ą  in fo rm o w ać  się  u P rzew o d n i 
czącego K om isji G osp o d arcze j N acze ln ika  w ięzien ia  
j* W ile jce  w godz in ach  urzędow ycii.
W ile jk a , d n ia  7 p a źd z ie rn ik a  1933 r.

(— B A. W Ó JT V I.IK  p o dkom isarz  
Naczę.Lnik W ięz ien ia  w W iJcjce

Ogłoszenie.
D y re k c ja  O k ręg o w a  K ole i P a ń s tw o w y ch  w W ilnie 

o g ła sza  p rz e ta rg  p u b lic z n y  o fe rto w y  n a  d z ień  21 li
s to p a d a  1933 r. na  sp rz e d a ż  o d p a d k ó w  m e ta li p ó ł 
sz la c h e tn y c h , s ta ry c h  ram  w a g o n o w y c h  w ą sk o to r., 
w ózk ó w  w ąsk o to ro w y c h , la ta re k  śc ien n y c h  w a g o n o 
w y ch  św ie c o w y ch  i ró żn y ch  o d p a d k ó w  ju to w y ch , 
sk ó rz an y c h , k o ż u ch o w y c h  i t  p.

W aru n lti p rz e ta rg u  są do o b e jrzen ia  w W y d zia le  
Z aso b ó w  D y rekcji ul. S ło w a c k ie g o  14) o so b iśc ie  (po- 
kój Nr. 38) w g o d z in a ch  o d  12 do 13 lu b  p o c z tą  p o  
zg ło szen iu  p ro śb y  na p iśm ie ,

RADJ0!

Przychodnia Lekariy Specjalistów
W iln o , ul. Trocka 9, te l .  609.

C h o ro b y : w e w n ę trz n e , c h iru rg iczn e , k o b ie c e , n e r
w o w e, oczu , uszu i g a rd ła , sk ó rn e , w e n e r, i m oczo- 
p łc io w e . A nalizy  lek a rsk ie . G a b in e t d e n ty s ty c zn y . 

P o ra d n ia  d la c ięża rn y ch .
O tw a rta  codziennie od godz. 9 rano  do 8 wiecz.

gjYTTTTTTTTTY

KAŻDE OGŁOSZENIE
n a jsk u te c z n ie jsz ą  p o m o cą  je s t tym ,
k tó rzy  o g ła sza ją  się  w y ł ą c z n i e  i
w n a j p o c z y t n i e j  * z e m p i ś m i e  ^

„K U R JE R  W ILE Ń S K I"

h  Kenigsberjj
Choroby ekórna, 

w eneryczna 
ł mootsopłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
te le fo n  i0-90, 

od god*. 9—12 1 4—8.

WĘGIEL Górnośląsk. konc-
„Progress**

p o l e c .  D B , n r i l l  I  J - B ic l lo ń s k .  3 
N Ł U W W  te le fo n  8-11.

Dr. 01NSBERC
a h o ro b y  s k ó rn e , w en#  
r y c in ę  1 m oceop ło low a

W i l e ń s k a  3  t«i. se?
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ZŁOTE SCHODY.
—- J a k to ?  Nielt^galinie?
—- A nie legaln ie!  Bo t-o już sit m e  m a m  ezek ae  

:nu ten sątl i na ja k ą ś  przyszłość lepszą.
—  \  n a rz e c zo n y ?
—- Xairzeczon\ ! ■— p o w tó rzy ła  L u d k a  —  Tak... 

P raw da . . .  Ate cni^Le mi się w yda je ,  że n>e jest on pra- 
wtdziwj-m cz łow iek iem , ty lko  Bajką. P rześ l iczną  
b aśn ią .

—  KoJeżdiika go k o c ł ia ?
—  B ardzo  kochan i.  Ale o b aw iam  się, że ntedo- 

1 r a n a  z n a s  p a ra .  Zresz tą  je s te m  przez  polsk iego  
U p io ra  p rzek lę ła . .  Me m ogę  być  szczęśliwa. P roszę 
m i p r ę d k o  pow iedzieć, czy m o g ła lm n  się przedoslJu
d o  K rak o w a  i liczyć .na lo, że po tra f ię  sie tam  u t r z y 
m ać  Bo m uszę  koniaczki te już  odejść .

MaJenka. . -  odezw ał się S te r  p o w ażn .e  —
Boję się b ra ć  na siebie o d pow iedz ia lnośc i ,  b o  przecie  
k ro k  ten  b y lb j  dla Koleżanki z e rw a n ie m  z Rosją  
i ro d z in ą ,  k tó ra  tli pozostan ie .  Ale m óg łlu  rn dopom óc 
w tej sp raw  ie

—: N o  więc jak?
Znów  się p rz y g a rn ę l i  do s i e b ie ,  ale te raz  c h ło p a k  

wycziuł d o sk o n a le  n a jm P sz e  c iepło , p ły n ące  z jej cia ła ..  
Iło jeże li  Ster, u c iek a jąc  z w ięzien ia ,  zabiegł na m a 
n o w c e  —  to by ła  w  tein wina L udk i S.kryts ch ło p a k  
m y ś la ł  o n ie j  o d d a w n a .  ale  zaw sze  w jej obecność  
o d g ry za ł  fiię ża r te m  Jego  ry ce rsk a  n a tu ra  nie pod

d a w a ła  się goryczy , p ły n ące j  z zaiw iedz ione j miłości... 
Ńa św iccie  było d u ż 0 n ie s ły c h a n y c h  .zda rzeń  i c u d 
n y c h  m ożliw ośc i ,  n iew anto  b y ło  .się ro z tk l iw iać  n a d  
je d n y m  c ie rn ie m  w sercu. Ale te raz , gdy  los zbliżał 
go z m iłą  dz iew czyną, z t ru d n o śc ią  .się ty lko  p o w s trz y 
m a ł  p rzed  p o rw a n ie m  jelj w  objęcia .

—  K oltiżanka zrob i w t e n  'sposób —  m ów ił  spo
kojnie . —  O djedzie  istąd do W ilna . Będzie czeikała 
u c o t k i  na A ntokolu . D om ek  ten p a m ię ta m  d o sk o 
nało. .Janusz w ta je m n ic z \  Bolka P ew nego  d n ia  ko 
leżanka  zginie z h o ry z o n tu .  Ju ż  anv się ł-em za.jmiems

-spakowane u p rzed n io  rzeczy zgłosi .sic k toś  p óź
niej. P rz y jd ą  d o  K rakow a . Psst!

Zaszeleściły  k rz a k i  i dv> k ry jó w k i  w p ad ł  w zbu 
rzony  VV'ydra.

—  Idzże, L u d k a ,  bo m a m a  'się zaczyna  w ściekać  
Na mitośc Boską, co  ty w v rab  as z ?

- Ster. skończcie  tę rozm ow ę z F ra n k ie m .  Z ró b 
cie to ,  jeżeli możecie... .la m a m  jfts/.czć: od c io tk i  50 
rub li .  Mafię w y s ta rczy  a a  drogę?... Muszę! Chcę też 
zobaczyć „ J e g o “ ... Żegnajcie , .Ster, dow idzenia!!  Niech
w am  doiirze będzie! ,

* *

Nie, w ty m  d o m u  rzeczyw iście  t ru d n o  było  się 
połapać, o co  ichodzi. P a n i  W a łe c k a  m ia ła  w p a sc  n a  
I udlkę z ha łasem , a zam ias t  tego k aza ła  jej się położyć, 
lxi dz iew czyna  była zupe łn ie  zm ien iona .

T rz e b a  było pow iedzieć ,  że ci jest  n iedobrze , 
f nie uciekać , j a k  d z ik a  k o tk a  —  b u rc z a ła  t ro c h ę  pan i  
dom u. —  W id z i  p a n ,  t o  b y ł0 ty lk o  w zruszen ie  Bo ten  
dzieciak  n a p r a w d ę  zm u szo n y  jest więcej p rzeżyw ać , 
niż inne  dziew czynę  w jej wielka — usrpraw ied liw ia ła

L u d k ę  w o b ec  fsatockiego. —  F ra n e k !  p rzy n ie ś  leżak... 
Gdzież te n  ch ło p a k  zginął?...  Ach, m o j  Boże, to jak ie ś  
nas łan ie ,  czy  co ?  Pan  go tów  pomyśJeć, że  tej m ło 
dzieży n ie  u m ie m  w t k a r b a c h  t r z y m a ć ,  ale d o p r a w d y /  ' 
nie w iem . co h n  się stato! N igdy tego  nie  było.
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Pan i W a łe c k a  o b u dz iła  s ię  tego r a n k a  ze ścisnię- 
ilem ‘sercem ...  Kobiety m ie w a ją  cz a sa m i  p rzeczu c ia  
czyha jących  na n ie  p rzyk rośc i . . .  Z n a n e  k ą ty  n ie  z a j 
rza ły  jej w  oczy  zwry k łem . w eso łym  pdz ień  d o b ry “ , ale 
n a jeży ły  isię n iechę tn ie ,  n ie  d o p u szcza jąc  żadnego  p o 
rozum ien ia . . .  D uży  fo le l  s ta n ą ł  w yzyw ająco  n a  d rodze , 
szafa  z iew nęła  n iedbało  i p rzyc ię ła  fałdy sz lafroku  
a m a ły  sto lik  u d e rzy ł  ją  bo leśn ie  sp iczas tym  rogiem... 
Za spuszczoną  ro le tą  'uk ry ł się dzie ij  mglisty n i b y . , 
jdSiouoy —  szyby  były m ętne ,  a o tw ie ra n e  o k n o  p o 
trąc iło  liście ja śm in u ,  s t rą c a ją c  z n ich  z im ne  k ro p le  
n a  ro zg rzan e  o p a re m  snu  ręce... N iebo n a d  s a d e m  
bydo jedno tic ie  szare  i m o g ło  być zapow iedz ią  d łu g o 
t rw a łe j  n iepogody...  P a n i  W a łeck a  dz iw n ie  w tej 
chw ili  z ap ra g n ę ła  w id o k u  słońca. O ciężale  n d a d ła  
iprzed lu s trem , z a p la ta jąc  włosy, i d rg n ę ła ,  u jrzawszy 
w s r e b rn e j  g łębi tw a r z  zn u żo n ą ,  b ledszą , n iż  zwykle, » 
i fa łdę  między cz.arnemi b rw iam i. . .  P o e z u h r s i ę  z m ę 
czona i s t a r a  i, jak  zw ykle  w  t a k ie j  chw ili ,  p rz e lę k ła  
się o  swaije n ie f ra so b l iw e  dzieci.

Z e rw a ła  się wiec z k rz t  sła i, d o jrzaw szy  n a  ze 
garze  godz inę  p ią tą ,  u d a ła  się  p rzez  m a ły  isatonik do 
po k o ju  syna . W eszła na  pailcach, ab v  go nie zbudzić, 
i s tan ę ła  b e z ra d n ie ,  w idząc, że łóżko  jest  igładziutko 
posłane , a na  b iu rk u  n iem a zw ykłego  k a w a le r sk ie g o

io z g a m ją s z u ,  w y tw a rz a n e g o  przez, ro z sy p an e  n ie d o 
pa łk i  p a p ie ro só w , p o rz u c o n e  'n iedba le  książk i  i p a 
piery. W szystko, s ta r a n n ie  u łożone  w czo ra j  r ę k ą  
m a tk i ,  zostało  n ie tkn ię te . . .  Gdzież t ę  n o c  spędzn  F r a 
nek?.. .  Gdzie je s t  wróg61 o w te j  chw ili?  P a n i  W a łeck a  
poczu ła ,  że m o ż e  -stracić cierpliwość.... Dzieci z r ą k  
je j  się w ym yka ją . . .  Są tak ie  duże  i tak  gorliw ie  włas- 
iifim życiem  zajęte... Zaw sze le k k o  d rw ią c e  i t a k ie  
t r u d p e  do  pojęcia... ( >y (0 już  dzieci?.. Ale niepokój;
0 nie p o z o s ta ł  w se rcu  m a tk i  jednakow o  d o tk l iw y ,  
więc te raz  za łam ała  ręce w  trosce  o  tego pe łnoJe tnego  
już syna , k tó ry  n ie  ch ce  d a ć  m a tc e  ż a d n e g o  m ie jsca  
w sw oich  n iezaw sze  u c h w y tn y c h  sp raw ach ,. .  Może 
L u d k a  'cokolwiek wie o  tej nocnej w ycieczce^  Co. wo- 
góle m oże  łączyć jego i lę d z iew czynę?  Te... po lsk ie  
sp raw y  ? W k a ż d y m  raz ie  należy temm po łożyć  kon ie  j. 
P a n i  W a łe c k a  m u s ia ła  znów  p rz e jś ć  przez swój pokó j,  
u da jąc  się do sy p ia ln i  p an ien ek .  T a m  by ł  słodiki p ó ł 
m rok  i c icha  bie] p rz y tu ln y c h  łóżeczek. Xa k o m o d z io
1 istotiikach s ta ły  u m ie ję tn ie  u łożone buk ie ty .  R o le ta  
w y d y m a ta  się  lekko  n ad  o k n em , o tw a r łe m  na  o g ró d — 
a w powdetrzu czue  by ło  n ik ły  zapach  u lu b ionych  per- 
l a m  Deli. Malika u śm iech n ę ła  się do je j  różowrego b u 
ziaka, zag łęb ionego 'sennie w -poduszkę i rzuc iła  okb*m 
w- inną  s tronę . S p o tk a ła  się z sze roko  o tw a r łe m  i oczy
ma L udki,  k tó ra  w idocznie  c z p w a ła  jiuż oddawna..

— Dzień d o b ry  pan i  —  szepnę ła  Nie śpię juz ,  
ale nie chcę  się ruszać , bo Hela nie lubi, gdy się j ą  
budzi przedw cześn ie .

—  To chodź  do  m n ie  —- sk inęła  n a  n ią  W a łeck a
ł

(D. c n.)
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